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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po poaydziiu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — kHkspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hansmanna l. 9, --- Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 14 listopada, 


Niepojęty krok. 

Cofnięcie rossyjskich reform konstytu- 
cyjnych w obrębie Królestwa Polskiego mo- 
żna przypisać jednemu z dwóch wpływów, 
to jest albo termu, że rząd rossyjski nie mógł 
się jednak zdecydować na zerwanie z syste- 
mem zaprzeczania Polakom ich praw naro- 
dowych, albo naciskowi z zewnątrz, W pierw- 
szym wypadku cofnięcie reform jest, jako 
krok polityczny, zupełnie niezrozumiałe. Na- 
mysł trochę wcześniejszy, któryby był skło- 
nił rząd petersburski do pozostawienia Kró- 
lestwa Polskiego pod obuchem wyjątkowych 
praw prześladowczych i do wyłączenia go 
z góry od dobrodziejstw konstytucyi, można- 
by przynajmniej uważać za wynik konse- 
kwentnego trzymania się polityki podejrzeń, 
która przez trzy ćwierci wieku usprawiedli- 
wiać miała przed światem odbieranie naro- 
dowi polskiemu wszelkich warunków życia 
narodowego. Ale ogłaszać uroczyście zerwa- 
nie z podejrzeniami, przyjmować zapewnienia 
lojalności paistwowel ze strony polskiej, u- 
dawać w nie wiarę, obiecywać liczenie się 
z postulatami narcdn, opartymi na tej zasa- 
dniczej podstawie lojalizmu państwowego, 
wreszcie zatrzeć najsolenniejszymi aktanii 
najwyższej władzy państwowej róznice, które 
czyniły z Polaków w Rossyi najbardziej mo- 
że upośledzony i noże najdotkliwiej doświad- 
czany naród w świecie, zrobić to wszystko 
na to, aby bez przygotowań. bez ostrzeżeń. 
należących się nawet zaślepionej i szalejącej 
tłuszczy, a będących zwykłym obowiązkiem 
ludzkości w obec narodu, witającego w zro- 
zumiałem upojeniu zapowiedź wyzwolenia z 
ucisku, z dnia na dzień ogłosić powrót sy- 
stemu niewiary i negacyi udzielonych raz 
praw, to wszystko razem jest dowodem ta- 
kiego zamętu pojęć, dążeń i zainiarów w ko- 
łach kierujących Petersbnrga, że trzeba mieć 
cały zapas zimnej krwi, aby postępowanie 
tego rodzaju nazwać tylko niepojętem. 

Być jednak może, że ów niepojęty krok 
uczyniono pod naciskiem nieznanych, w ta- 
jemnicy działających wpływów zewnętrzaych. 


Prenumerata z przesyską pocztową wynosi rocznie 82 K.półroczniej6K.,kwartalnie 8E., 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie i2 K., kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. —- Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 


| wszystkieh innych państwach 8 K. 86 h. iaiesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literaci“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudaia, óćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 E. 5O h., drudzy 60 b. 
„Przewodnik prenumerowany osobro kosztuje 8 KE. 


Jednorazowe inseraty obiiezają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 kal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Froncyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne, 


Wtedy trzebaby mu przyznać owo debro- 
dziejstwo interpretacyi, które nosi miano 
wyższej konieczności państwowej. Przyszłość 
zaś okaże, czy rossyjska racya stanu wyma- 
gała w tej właśnie chwili takich słów i 
czynów. 

Mówiąc o tem, nie raożna zapominać 
o jednym obowiązku polskiego społeczeństwa 
i prasy. Oba te czynniki powinny odeprzeć 
zcałą silg przekonania zarzut, jakoby uaród 
polski w tej chwili objawiał „bezwstydne dą- 
żenia” do oderwania Królestwa Polskiego od 
Rossyi. Najdalej idące pragnienia, nawet to 
może przedwczesne i gorączkowością chwi- 
li podyktowane pragnienie autonomii Kró- 
łestwa, nie dążyły do mety, zowiącej się 
oderwazniemm tej części Polski od Rossyi. Za- 
rzut ten jest nie tylko bazpodstawny, ale 
zarazem, jak każde usiłowanie wmówienia 
w kogoś czynów i myśli w tym celu, by 
zwalić na niego ciężar jakiejś winy, jest w 
najwyższym stopniu nielojalny. Rząd rossyj- 
ski, który widocznie nie chce w tej chwili 
pamietać o krwawych świadectwach lojalno- 
ści polskiej, złożonych na polach Mandżuryi, 
musi jednak pamiętać o tem, że oberpolic- 
majster warszawski ogłosił uroczyste zeżwo- 
lenie na manifestowanie uczuć patryotycznych 
po dniu 30 pazdziernika. Obecnie traktuje 
się te manifestacya, jako objawy „rewolucyj- 
ne“. Dzieje się to wreszcie w chwili, kiedy 
rdzenia Rossya jest widownią zaburzeń, nie- 
yorównanie przewyższających groza wszystko 
10, r. eo pałrzymy na ziemiach poiskich, 
Jużeii wobec tej próby Królestwo Pol- 
skie zachowa zupełny spokój i równowagę, 
można będzie dobrze wróżyć o przyszłości 
narodu. Objawiający się w ostatnich cza- 
sach coraz częściej trzeźwy rozum patryo- 
tyczny, daje rękojmię i budzi nadzieję, że 
ludność polska potrafi wobec nowego ciosu 
nakazać swoim uczuciom spokój, konieczny 
dla ratowania swojej przyszłości. 

E Kd 

Dowodem chaosu, panującego obecnie 
w wewnętrznych stosunkach państwa ros- 
syjskiego, jest sprawa cenzury pism war- 
szawskich. 

Jak już donosiliśmy wczoraj, dzienniki 
warszawskie, nie chcąc poddać się bczpra- 
wnym — po wyjściu manifestu konstytucyj- 
nego — zarządzeniom komitetu cenzury, u- 
legły zawieszeniu. Na zebraniu redaktorów 


wystylizowano protest do Petersburga i po- 
stanowiono czekać wytrwale załatwienia pra- 
wuo -administracyjnego zatargu. Odpowiedź 
z nad Newy nadeszła do dni paru: pisma 
warszawskie znów wyszły wolne od cenzury, 
umieszczając na czele numeru następujące 
uwiadomienie dla czytelników : 

„Dziś, dnia 7 b. m. o godz. 8 wieczo- 
rem otrzymaliśmy zawiadomienie, iż prasa 
warszawską tymczasowo, aż do wydania no- 
wych ustaw, zostaje zrówaaną pod względem 
prawnym z prasą petersburską, t. j. wycho- 
dzić może bez cenzury prewencyjnej. Re- 
dakcye obowiązane są przedstawiać swoje wy- 
dawnictwa po wydrukowaniu i za ewentual- 
ne wykroczenia w obee ustaw państwowych, 
podlegać będą odpowiedzialności sądowej. 

„Wydajemy więc numer po dwudnio- 
wej przerwie i spodziewamy się, że odtąd 
już w dalszym rozwoju wolności słowa nie 
natrafimy na przeszkody“. 

Z suchej powyższej notatki widoczne 
przedewszystkiem, że zarządzenia władz pe- 
tersburskich pozostają w nieharmonijnym 
rozdźwięku z warszawskiemi, a wypadek to 
bynajmniej nie odosobniony, powtarza się on 
obecnie ciągle w najrozmaitszych dziedzinach 
wladzy. która w epoce tak przełomowej win- 
na być przedewszystkiem jednolita i konse- 
kwentna w najdrobniejszych szczegółach. 

Sprawa jednak cenzury pism warszaw- 
skich mie zostuła owem petershurskiem za- 
rząłdzeniem bynajmniej załatwiona. Wszak 
już w way umi później, t. j. 10 b. m., po- 
jawił się ukaz carski, pezbawiający Króle- 
stwo Polskie wszelkich łask i przywilejów, 
u dotyka on w równej mierze i wolności 
słowa drukowanego. Na razie więc będzie 
musiało dziennikarstwo warszawskie pono- 
wnie poddać się więzom cenzury, dotkliwie 
krępującej w czasach „wyjątkowego stanu*, 
hamować każde wyrywające się z pod pióra 
śmielsze słowo i czekać na odebrane sobie 
swobody... Jak długo? Bóg wiedzieć raczy. 
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Dzisiaj runo otrzymaliśmy następujące 
depesze : 

Petersburg. Były wiceprezydent Aka- 
demii sztuk pięknych, hr. Tołstoj mianowany 
ministrem oświaty. 

Na wniosek hr, Wittego odwołał car 
gubernatorów: estońskiego, permskiego, tom- 
skiego, kazańskiego i odeskiego, ponieważ 


nie wydali oni wcale zarządzeń celem zapo- 
bieżenia ostatnim rozruchom. 

Rezydencya carska przeniesiona będzie 
z dniem 16 b. m. do Carskiego Sioła. 

Warszawa. W sobotę wieczorem przy 
ul, Ostrowskiej zebrał się tłum żydów, ażeby 
ewentualnie odeprzeć atak antisemitów, któ- 
rego się obawiano. Wojsko rozproszyło zgro- 
madzonych, przyczem 9 osób zabito. 

Kraków. Na wczorajsze wieczorne 
posiedzenie zgromadziła się Rada miejska 
pod wrażeniem znanego komunikatu rządu 
rossyjskiego w sprawie Królestwa Polskiego. 
Po otwarciu posiedzenia, gdy prezydent Leo 
zabrał głos, powstała cała Rada miejska i 
stojąc, wysłuchała następującego przemówie- 
nia prezydenta: 

„Swietna Rado! Szanowni Panowie! 
W tej części ziem polskich, w której naj- 
bardziej tępiono myśl, słowo i tradycyę na- 
rodową, świta obeenie blada jutrzenka wol- 
ności, swobód konstytucyjnych. Cześć i u- 
znanie tym, którzy do uzyskania zapowiedzi 
lepszej doli Ojezyzny się przyczynili. Z na- 
dzieją, że te zapowiedzi i przyrzeczenia 
ziszezą się, łączymy inną, łączymy nadzieję, 
że nie tylko jednostka, ale i naród cały czuć 
się tam zacznie sobą. Bodakom naszym za 
kordonem ślemy z głębi serca braterskie ży- 
czenia, aby w ciężkich próbach i przejściach, 
które ich czekają, a które już w ostatniej 
chwili zapowiedziane zostały, zachowali moc, 
spokój męski, aby w zgodnem, patryotycznem 
współdziałaniu wszystkich warstw społecz- 
nych przetrwali chwilę odmętu i powstali z 
niego jednością silni, odrodzeni, przejęci je- 
dynem uczuciem, godnem zawsze I wszędzie 
Polaka t. j. wiarą w przyszłość i posłannietwo 
narodu. 

„ W tej nadziei utwierdza nas i zarazem 
dumą napawa przeświadczenie, że Rodacy 
nasi za kordonem nie ulegli zaraźliwym ha- 
slom nienawiści rasowej lub religijnej, że 
nie skalali rąk swych ezynami, które dz. to- 
ścią i barbarzyństwem instynktów budzić 
muszą odrazę w sercu każdego Polaka i ka- 
żdego chrześcianina. Kraków, to żywe serce 
Polski, ta sławna ongi siedziba największych 
królów naszych, to jasnym płomieniem bi- 
jące ognisko nauki i sztuki narodowej, śle 
braciom za kordonem wyrazy otuchy, życze- 
nia wytrwałości i, nadziei. Sądzę, że odpo- 
wiem życzeniom Świetnej Rady, jeżeli w tej 
tak ważnej chwili zamknę posiedzenie". 
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Fraemeuty z dziejów Wawelu. 


ii 
(Ciąg dalszy). 


Zapalony d. 15 września 1772 r., go- 
rzał zamek dobę a tlily się zgliszcza siedm 
dni... Nadzwyczajne wysiłki podczas pierw- 
szej doby pożogi, sprawiły, iż przynajmniej 
uratowano Katedrę: pałac królewski wszakże 
Prawie cały uległ zniszczeniu... Mniemaso 
Wówczas, co wcale nie było nieprawdopo- 
dobnem, że podpalenie umyślne — zarządzone 
Przez wodzów szwedzkich — stalo się przy- 
Czyną nieszczęścia. 

„Czy umyślnie zamek zapalone — pisze 
pamiętnikarz epoki saskiej — o tem nie 
Można było wiedzieć, dosyć na tem, że spa- 
ono, i na kilka milionów szkody stało 
Się*1),, Straty były olbrzymie. Wówczas to 
Padły ofiarą wszystkie najważniejsze i naj- 

awniejsze zabytki świetności starożytnej re- 
Zydencyi królów. „Zgorzały ze sprzętami 
Wszystkiemi — jak się wyraża powołany przez 
Ras pamiętnikarz — owe wyśmienite pokoje, 
—_ 


1) Er Otwinowski, Pamiętnik... 


galanterye i staroświecczyzny niewymownie | budowy Zamku zabiegał, wciąż sam na to 


piękne”...*). 

To, to zostało, nie tworzyło już za- 
bytków pierwszorzędnego znaczenia, Cały 
kraj należycie oceniał doniosłość strat, i w 
kilkanaście lat po owej pożodze jeszcze brzmi 
echo smutku w wierszach ulotnych, w świst- 
kach politycznych... Myślo klęsce wawelskiej, 
żałość, jaką wywołała na szerokich obsza- 
rach, zapobiegliwość, aby jak najszybciej 
dźwignąć z ruin i do dawnej ozdobności — 
jeśli nie przepychu — doprowadzić starą sie- 
dzibę królów, dowodzą wymownie jak ciężką 
stratą, stratą powszechną, pożoga ta była. 

Dźwignięto raz jeszcze mury Zamku 
Wawelskiego, mocno nadwerężonego. I zanim 
czasy nieszczęsne Augnsta II. przeszłością 
się stały, restauracys Zamku znacznie się ku 
wykorńczeniń posunęła. Obywatelska gorli- 
wość Szaniawskiego, biskupa Krakowskiego, 
wysoce przyczyniła się do podjęcia i usku- 
tecznienia restauracyi. Subsydya, uchwalona 
przez sejm, bardzo małe były i nader po- 
woli dochodziły. Szaniawski nietylko swym 
troskliwym dozorem, ale groszem hojnym 
wspierał podnoszenie się Zamku z ruiny. 

Pozostały jego listy do Augusta II, 
świadczące o szczerej gotowości do ofiar, o 
troskliwości niezmiernej, aby spieszaie oca- 
lać i podnosić rumowiska starożytnej rezy- 
dencyi królewskiej. Do zgonu, który nastą- 
pił w r. 1782, czynnie Szaniawski około od- 
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łożąę sumy znaczne. A czynił wszystko, jak 
sam się wyraził — „z miłości gwoli Rzeczy- 
pospolitej“... 

Ostatni to już w XVIII w. miłośnik 
tych murów, ostatni ich restaurator. 

Ubogi szlachetka z Podlasia — wszakże 
urodzony na Litwie głębokiej, w Oszmiań- 
skiem — Szaniawski, pracą dorosłszy stanowisk 
nietylko wyższych, ale najwyższych, jako 
dygnitarz i poważny dostojnik Kościoła, ro- 
zwinął, w czasach niespokojnych i ciężkich, 
czynną, w owoce obfitą, działalność gospo- 
darczą: zbierał miliony i hojnie tem szafo- 
wał na potrzeby krajowe, co jego rządność 
zebrała. W owej epoee klęsk niezmiernych 
i prywaty wybujałej, on umiał być ofiarnym 
dla xzeczy publicznej. Wybitnie tem się wy- 
różniał od innych, od całego ogółu ówcze- 
snego. Część znaczna jego fundacyi i ofiar, 
wynoszących przeszło dwa miliony złotych 
pol, dotąd świadczy o obywatelskiej gorli- 
wości i hojności dla kraju tego szlachcica 
oszmiańskiego, który z ubogiego paupra u- 
rósł na przedniejszego senatora Rzplitej. 

Że jeszcze dzisiaj możemy oglądać mo- 
cno już przez czas i nieposzanowanie prze- 
szłości nadwerężone mury Zamku krakow- 
skiego, że one oddawna nie rozsypały się 
w gruzy, zostawiając tylko małe ułamki ee- 
gief i kamieni, zawdzięczamy to Szaniaw- 
skiemu, jego kosztownej, z niezwyczajną tro- 
skliwością przeprowadzanej restauracji. 

Odnowiony Zamek, acz niezupełnie, bo 
śmierć restauratora przerwała jego prace, 


niedługo był wolny od klęsk. Zaczęły one 
bić wprędce całą ławą o tę skałę Wawelską. 

Dość przypomnieć dobę krwawą walk 
konfederatów Barskich. Zamek ufortyfikowa- 
ny, a więc za twierdzę uważany, kilkakro- 
tnie przechodził wtedy z rąk do rąk. 

Zahartowany w boju obcy żołnierz kru- 
szył o niego Swój oręż i wreszcie, nie miecz, 
lecz głód pokonał załogę konfederacką.... 

Walki konfederackie, opierając się o 
Zamek krakowski, jako o warownię, przy- 
czyniły się niezmiernie do jego zniszczenia. 
Podupadły już znacznie od czasu pożogi 
szwedzkiej, nie ma on po walkach i obronie 
konfederackiej ani jednej chwili pomyślniej- 
szej... Restauracya Szaniawskiego podniosła 
jedynie pałac starożytnej rezydencyi królew- 
skiej — i to niezupełnie — inne budynki i 
fortyfikacye jak były tak i zostały zniszczo- 
ne; a wreszcie legły ruiną po wyjściu z nich 
konfederatów : nienaprawiane, niewzmacnia- 
ne, rumowiskiem się stały... Co oszezędziła 
pożoga szwedzka, zniszczył, zabrał obcy żoł- 
nietz. Miasto zubożałe nie posiadało możno- 
ści dotknięcia się dłomą pomocy do zgliszez 
z każdą chwilą rozsypujących się w proch, 
szerzących dokoła zupełną zagładę... W ta- 
kim stanie upadku przetrwały warownie Wa- 
welskie do końca XVIIL w., do epoki rzą- 
dów austryackich. 


(Uiąg dalszy nastąpi). 
Maryan Dubiecht. 


Huczne, długotrwale aklaski! — Ostatni 
ustęp swego przemówienia wygłosił prezy- 
dent nadzwyczaj wzruszonym głosem, ze łza- 
mi w oczach. 


Ladgonanie odstrnkcyi kolejowej, 


Z Wiednia donoszą, że wczorajsze na- 
rady w sprawie biernego oporu kolejowego 
miały pomyślny wynik, O godz. 7 wieczorem 
przyjął P. Kierownik Ministerstwa kolei de- 
putacyę funkcycnaryuszy kolejowych z kilku 
posłami na czele. Kolejarze oświadczyli, że 
w obec przychylnego stanowiska Minister- 
stwa, telegraficznie nakłonią swoich ko- 
legów tak na państwowych jak pry- 
watnych kolejach do zaniechania 
biernego oporu. 

Depesze podają w tej sprawie nastę- 
pujące bliższe szczegóły : 

Do Ministerstwa kolei przybyli wczo- 
raj ponownie pod przewodnietwem posłów 
Ellenbogena, Mastalki i Schreiteru ci ga- 
stępcy rozmaitych organizacyj fuakcyonaryu- 
szów kolejowych, których w sobotę radea 
ministeryalny Banhans poinformował o in. 
tencyach Rządu. Gdy z konferencyi wspomnia- 
nych delegatów z radcą Banhansem wynikało. 
że o ile chodzi o personal kolei państwo- 
wych zapowiedziane przez administracyę ko- 
lei państwowych zarządzenia uznano za do- 
stateczne, aby na szereg lat zaspokoić żąda- 
nia tego personalu — wyłoniła się nowa 
trudność skutkiem zapowiedzi delegatów, iż 
bierny opór na prywatnych kolejach ustanie 
dopiero wówczas, gdy koleje te zobowiążą 
się w obec swoich funkcyonaryuszy do wy- 
dania takich samych zsrządzeń, jak kolej 
państwowa. 

Po kilkugodzinnych naradach, dotyczą- 
cych przedewszystkiem pożądanego w tej 
mierze zaepośredniczenia Ministerstwa ko- 
lejowego, uznał radea Banhans za rzecz mo 
żliwą przyrzeczenie interwencyi Ministerstwa, 
poczem mężowie zaufania zobowiązali się 
wezwać natychmiast personal kolei państwo- 
wych i prywataych do zaniechania bierne- 
go oporu. W obee tego zobowiązania się 
przywódców kolejarzy oświadczył P. Kiero- 
wnik Ministerstwa kolei, że skoro speiniono 
żądanie, zawarte w jego reskrypcie do per- 
sonalu, gotów jest przyjąć deputacye. 

O godz. 7 wieczorem przybyli ci sami 
mężowie zaufania, pod wodzą posłów, do P. 
Kierownika Ministerstwa kolei. Pos. Elien- 
bogen oświadczył w imieniu depułacyi, że 
ze względu na przyobiecaue przez zastępcę 


Rządu zarządzenia administraeyi kolei pań- 


wiiież urzędowe oświadczenie, potwierdzając 


w piem zobowiązania Rządu, przybyli ta 
wysłannicy gotowi są telegraficznie wezwać 
funkcyomarynszów tak państwowych jak i 
prywainych kolei do natychmiastowego u- 
kończenia ruchu strejkowego. Na to odpo- 
wiedział P. Kierownik Ministerstwa kolejo- 
wego Wrba, że jest poinformowany o wia- 
domościach, jakich udzielił radca tainiste- 
ryalny Banlans delegatom co do kroków 
projektowanych przez zarząd kolei państwo- 
wych w celu poprawy bytu ekonomicznego 
funkeyonarnszy tych kolej i może tym wia- 
domościom w imienin Rządu dać oficyalne 
potwierdzenie. 

Zainierzona akcya obejmuje: przysto- 
sowane do miejscowych stosunków podwyż- 
szenie zapłaty dla personalu, pracującego za 
dziennym zarobkiem, i to na zasadzie jak 
najbardziej indywidualnego zróżnicowania; 
to podwyższenie ma być uskutecznione z jak 
największym pośpiechem, prawdopodobnie z 
dniem I grudnia lub też z działaniem wstecz 
do tego terminu; podwyższenie płace perso- 
nalu strażniczego z dniem I stycznia 1906: 
zauprowadzenie automalycznego awansu w 
płacach dla słng i pednrzędników również 
w tym samym terminie; otwarcie większej 
liczby nowych posad VIL klasy służbowej 
poza liczbą wstawioną już do budżetu za r. 
1906, a to przynajmniej dla absolwentów 
szkół średnich; użycie znacznej kwoty w 
celu podwyższenia płać niektórych katego- 
ryj urzędników, którzy pracują wśród wa- 
runków, zasługujących na specyalne uwzelę- 
dnienie; przyzaanie ryczałtu na mundury 
dla aspirantów. 

O ile zaś życzenia, w ogólności zasłu- 
gujące na uwagę, a'e uznane za mniej pil- 
ne, jakie kilkakrotnie funkcyonaryusze pod- 
nosili w memoryałach, nie są zaspokojone 
w powyższych rubrykach, to będą one u- 
względnione w ciągu najbliższych lat trzech. 

Co do życzeń personalu kolei prywa- 
tnych, to P. Kierownik Ministerstwa już ze 
względu na zamierzoną na kolejach państwo- 
wych akcyę polepszenia bytu  lunkcyo- 
naryuszy, gotów jest wywrzeć wpływ przy- 
sługujący Ministerstwu w obee prywatnych 
kolei. aby wywołać potrzebne uregulowanie 
stosunków . P. Kierownik Ministerstwa go- 
tów jest też w tym celu zaprosić zarządy ke- 
lei prywatnych na konferencyę i postara 
się. ażewy przyszly do skutku takže konfs- 
rencye tych zarządów z mężami zaufania 
z pesród funkcyonarynszy. 


Rząd jednak, przyjmując rolę pośre- 
dnika kieruje się także tem uczuciem, że ja- 
ko orędownik państwowego ruchu obowią- 
zany jest wspierać koleje prywataż swymi 
srodkami w iateresie komanikacyi. I dlatego 
musiał obstawać przy bezzwłocznem Za- 
przestaniu biernego oporu na kolejach pry- 
watnych. 

Tak więc strejk kolejowy można uwa- 
Żać za usuniety. 
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Przegląd ogólny. 


Jako gość Najj. Pana bawi od wczoraj 
w Wiedniu młodociany król hiszpański Al- 
fons AHI. Władcę tylu wezlami z Najw. 
Dynastyą Habsburgów związanego panstwa 
spotkało nad Dunajem solenne przyjęcie, a 
swietność tej chwili podniosiy jeszcze uczn- 
cia sympatyi, którą królnsałodzieniec zdobyć 
sobie potrafi! uie tylko u własnych podda- 
nych. 

Wiedniowi zresztą Alfons AII. nie 
woże być obcyin, jakkolwiek po raz pierw- 
szy Rey simpatico bawi w jego saurach, 
Wszakże matka króla Alfonsa z rakuskiego 
wywiodła się Domu, a ojciec. Alfons XII. 
wychowywał się w Akademii terczyańskiej, 
gdy przod 30 laty wola narodu na tron go 
powołała, 

Dla npemięinienia (aj wizyiy nadał 
Nejj. Pan gościowi swemu godnosć wlaści- 
ciel» 58 p. p, wakująca od ezasu śmierci 
poprzedniego właściejeła, generata broni bar. 
Antoniego Mollinwego de Monte Pastello, 
4 Budapesztu wybiera się depntazya ofise- 
rów wywmienion>go paiku, by nowomu swe- 
mu szefowi złożyć życzenia. 

Wczoraj po złożenia wizyty Naji. Panu 
w Burgu, odwiedził król hiszpański Naja. 
Arcyks. Mrryę Waleryg. O godz. trzy kwa- 
drausz na 1 zasiadł do suiadania w hiszpań- 
skie i ie, nasiępuie zaś odbył prze- 
jażdżkę po Wiedniu. Król Alfons nadał P. 
Ministrowi spraw zagranicznych hr. Gołu- 
chowskiemu order Karola III 

Na Węgrzech wte w całej pełai 
walka rządu z opornymi organami władzy, 
bodnszezonytmi przez koalicyg. Widownią je- 
dnego z jej epizodów byiy d. Il b, m. Ko- 
Szyce. 

W wymienienym dniu odbyło się tam 
vadzwyczajna posiedzenie manieypiam celem 
zaprzysiężeula nowego starszego Żupana hr. 
Pongracza. Po zagajeniu posiedzenia przez 
burmistrza Müastera, zażądała opozycya, ażeby 
stat. upana nie zapreysiępuć, ezenu sprze- 


eiwit się burmistrz. W obe: tago opozycra 
postanowil: wytoczyć bacinistrzowi stadziwo 
i poleciła czbnkowi nanieppln Maletorawi 
ażeby objął przewodaleiwo. Wsród wielki 
wtzawy burmistrz przerwał obrady. Podczas 
przerwy opozycya udała się do sali, Ma! 
ter objął przewodnictwo, poczemm uchwaluno 
wytoczyć śledztwo buwinistrzóowi, zasuspen- 
dować go w uiszędowaniu i posiedzenie 
zamknięto. Następnie zjawił się na sali bur- 
mistrz z członkami partyi rządowej, otworzę 
posiedzenie, odebrał przysięgę od starsz. Żu- 
pana i zweryfikowaniem protokolu tego aktu 
zamknął sprawę. 

Francuska rada gabinetowa u- 
chwaliła, że minister spraw wowaęgtrznych 
Etienne obejmie tekę ministerstwa wojny, 
(minister marynarki admirat Thomson teke 
ministerstwa spraw wewnętrznych, miuister 
handlu Dubief tekę ministerstwa marynarki, 
a byty minister i deputowany Trouillot tekę 
ministerstwa handlu. 

Dzienniki konserwatywne, nacyonalisty : 
czne i umiarkowane republikańskie wyrażają 
radość z powodu ustąpienia ministra wojny 
Berteaux, podnosząc, iż jego ustąpie- 
nie jest szczęściem dla armii, przyczem 
wzywają Ronviera, aby teraz na stanowisko 
ministra wojny powolal generata. Słychać 
jednak, że sironnictwa radykalne sprzeciwią 
się temu żądaniu. Ze strony konserwalywnej 
zapewniają, IŻ Berteaux spodziewał się, 2e 
przez swe ustąpienie wywoła upadek calego 
gabinetu. Na radzie gabinetowej ininister 
Ktienne oświadczył, że gotów jest objąć port- 
føl ministerstwa wojny. Jako następcę jego 
na fotelu ministerstwa spraw wewnętrznych 
wymieniają Sutriawa, 

Prasa konserwatywna i uiniarkowanie 
republikańska uderza na Rouviera za to, że 
przy mianowaniu ministra Spraw wewaębisze 
nych zrobił ustępstwo iira radykałom Dzian- 
niki te ubolewają z powodu, że Rouvier do- 
stał się znowu w niewalę radykałów. 

Jak donoszą z Londynu, panuje tam 
przekonanie, że na wczorajszy wieczór Zà- 
powiedziana konfereucya ambasadorów w 
Konstantynopolu jest ostatnim aktem dyplo- 
matycznym w obec Porty przed demon- 
stracyą floty, demoastracyi więc należy 
w obe oporu Porty spodziewać się lada 
chwila. Wedle yogłosak akcyę na Czarnem 
morzu przeprowadzić ma tamtejsza flota ros- 
syjska, inne zaś okręty europejskie działać 
będą na morzu Egejskie. 

Porcie przybywa tymczasem nowy kło- 
pot z powodu zajść na granicy perskiej, — 
Wojsko tureckie obsadziło tam świeżo pe- 
wien teren, który jako sporny nia mia? do- 
tąd żadnej zalogi, To do tego stopnia obu- 
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Obudziło go dyskretne pukanie do drzwi. 
Zerwał się na równe nogi, przecierając oczy. 
I w tejże chwili oprzytomniał zupełnie świa- 
domy sytuacyi. Wizyta w Amfreville miała 
decydować o jego losie. Moment byl nie- 
zmiernej wagi. W sali jadalnej, pani Urtrel 
już pod bronią, czeksła. Spożyli rychło śnia- 
danie i poźegnali się, zamieniwszy zaledwie 
dwadzieścia słów. Myśli mieli jednakowe i 
zgodne. 

— Do widzenia zatem o czwartej, rzu- 
ciła pani Urtrel, wychodząc splesznie. 

Była pewna, że zastanie Józefinę w do- 
mu. Po śniadaniu, pani Luguehais-Vaugloy, 
przepędzała zwykle godzinkę w swoim apar- 
tamencie na czytaniu dzienników i czasopism. 
Był to dla niej rodzaj wypoczynku po utru- 
dzających od wczesnego rana zajęciach, po- 
swięconych zmudneum zarządowi wielkiej fa- 
bryki i rozlieznym z tem połączonym inte- 
resom. — I tym razem, jak zwykle, pani Lu- 
guebais-Vaugloy siedziała w oszklonej we- 
randzie, przylegającej do salonu. A pewnem 
zadziwieniem urzała zbliżającą się przez dzie- 
dziniec panią Urtrel. Ozemu przypisać nale- 
żało tę wizytę o niezwykłej godzinie? Po 
za umówionemi odwiedzinami, piątkowemi 
przyjęciami lub proszonymi obiadaini, po- 
trzeba chyba było jakiego ważnego osobiste- 
go powodu, aby pani Zofia przybyła w in- 
nym czasie, Cóż to więć być mogło? 

Prawdziwej przyczyny wizyty, pani Lu- 
guehais-Vaugloy nie domyślała się wcale. 
Flirt pomiędzy Piotrem i Heleną nie uszedł 


które do niej dochodziły, byłyby ją objaśni- 
dy o tem dostatecznie, choćby nawet zmia- 
na w zachowaniu się jej siostrzeńca i bra- 
towej nie była wystarczającym dowodem. 
Ale ani Piotr ani pani Zofia nie uważali 
dotychczas za właściwe poinówić z nią 0- 
twarcie o możebności tego związku. Wido- 
cznie oboje liczyli na dawno uczynioną obie- 
tnicę, że w dniu, w którym Piotr się ożeni, 
Józefina zapewni mu byt. Oóż bo wreszcie 
znaczyły cwe dwanaście tysięcy franków ro- 
cznie dla osoby, która miała sto szesćdzie- 
siąt tysięcy dochodu a na swoje osobiste po- 
trzeby nie wydawała jak zaledwie trzecią 
część tego. A że cała reszta szła na miło- 
sierne uczynki, nie byłoż rzeczą sprawie- 
dliwości, aby ciotka to miłosierdzie rozpo- 
czynala od swoich, od swej rodziny, od 
swego spadkobiercy ? 

To zdanie podzielała zresztą Sama pa- 
ni Luguehais-Vaugloy i była gotowa zasto- 
sować je w praktyce, tak z wrodzonej do- 
broci i sympatyi do Piotra, jak przez uczu- 
cie rodzijuie, bardzo w niej głębokie, które 
od czasu śmierei pana Urtrel, objawiało się 
zresztą bardzo często. Ale chociaż kochała 
ona Szczerze, więcej może instynktownie niż 
z przekonania, zarówno Piotra, zbliżonego 
do niej związkami krwi, jak i bratowę, to 
jednak, niesiety, róznica ich pojęć, ich mo- 
rulnej istoty, codziennie rozszerzała dzielącą 
ich przepaść, Sciskano sip, calowano, ko- 
chano się wzajemnie — lecz nie rozwulano 
wcale. Były też takie przedmioty, których 
za wspólną, milczącą zgodą nie poruszano 
w rozmowie. A do takich wyłączonych przed- 
miotow należała własnie kwestya inałżeń- 
siwa, na którą pani Urtrel, zgodnie z poję 
cant ogółu swojej sfery, zapattywała się 
jako na związek interesów i konwenansów 
towarzyskich, z wykluczeniem wysokich sen 
tymentów. 

Oczywiscie rozumiało się Samo przez 
się, że w dniu ślubu Piotra paui Luguehais- 
Vaugloy okaże się dobrą jak zwykle; ale z 
tem wyraźnem w głębi jej myśli zastrzeże- 
niem, ze o materyalnej pomocy będzie mo- 
żna wtedy tylko mówić, gdy wybór Piotra 
podyktowany będzie przedewszystkiem uczu- 
ciem, i to uczuciem zupełnie od kwestyi 
pieniężnej niezależnem. W obec tego me 
zajmowała się ona zbytnio flirtem jego z 
Heleną ani projeklam: pani Urtrel, tak je- 


wprawdzie jej uwagi a rozmaite ploteczki, | dnak bliskimi urzeczywistnienia. Z tym zmy- 


siem, opartym na znajomości serca ludzkie- 
go, a będącym darem istot niczwykle uzdol- 
nionych, dostrzegła ona odrazu ile powierz- 
chowaego biiehirx miał romansik Piotra z 
panną de Josserant. Przeniknęła też taje- 
mne powody pani Urirel. Pewna zatem, Że 
sam fakt odinowy aprobaty z jej strony — 
a zgodzić się przecież nie mogła na związek 
w takich warunkach zawierany — Że sam 
ten fakt wystarczy do powstrzymania wszy- 
stkiego, patrzyła dalej z usmiechem pobła- 
żania na odgrywającą się komedye. Zresztą 
nie będzie nawet pewnie potrzeby uciekać 
się do tego ostatecznego środka, (ady bo- 
wien Zofia dowie się o rzeczywistej sytua- 
cyi finansowej pani Buzean.... wszystko zaraz 
ustanie. Albowiem pani Tmguchats-Vaugloy, 
pomnąć na pewną rezmowę, miang z prato- 
wą w Amfreville zeszłej jesieni, poleciła, 
nieco złośliwie, zebrać pewne daty w Póri- 
gord, czego paui Urtrel zaniedbała uczynić, 
olśniona blichtrem mnieimanego posagu i 
wspaniałych nadziei spadkowych! 

Jeduym wszakże z powodów, który ją 
najbardziej czynił dla tego związku niechę- 
tną, 8 którego pani Józelina może nawet w 
mysli swej wyrażaie nie wymieniła, — było 
pewne marzenie, nieokreślone, niejasne, lecz 
uporne trzymające się jej myśli i serca. Ja- 
kob Letanneur, którego ceniła wysoko, nie 
tylko ze względu na oddane jej cenne usłu- 
gi, lecz dla jego szlachelności, dla jego sze- 
rokiego umysłu, miał niebawem poślubić Różę 
Yvełaln. A małż-ństwo to, to wlaśnie był 
związek po jej myśli. Dla Róży i tak samo 
dla Jacqneliny maia ona wielo rzewnej przy- 
jaźni. Zachwycala ją ich odwaga i swoboda 
umysłu, zjednywał ich wdzięk niewieści, W 
połączeniu z energią prawdziwie męską. Dla- 
czegożby Piotr me miał pójść w ślady Ja- 
koba i ożemć się z Jacqueliny? Wówczas 
z rozkoszą i zupełnie dobrowolnie wynagro- 
dziłuby go za ten dzielny, dobry wybór, Za- 
pewniłaby byt dostatni młodemu małżeństwu 
w mierze, przewyższającej nawet życzenia 
Piotra i marzenia jego matki... To byłby 
rzeczywiście piękny związek ! 

Myślała właśnie o tem, gdy ujrzała 
panią Urtrel, przechodzącą przez dziedziniec. 
To też spadła od razu ze szczytu tych ma- 
rzeń, gdy pierwsze słowa bratowej objaśniły 
ją o groźnym stanie rzeczy. Aż podskoczyła 
na miejsen: 

— Jaktol.. prosiłaś już o rękę Heleny, 


nie czując się wcale w obowiązku zawiado- 
mié mię nawet o tem! A teraz przychodzisz 
i mówisz: „Moja kochaaa, Piotr się żeni, 
więc ty płać!* Zup łnie tak, jakbyś poszła do 
bankiera, mającego w depozycie twoja ka- 
pitały.... 

Zanieszana, pani Urirel wyjąkała: 

— Ależ, Józelinko, nis zrozuniałaś 
mule... Sprawiasz mi prawdziwą przykrość. 
Sądziłam... Byłaś zawsze tak dobrą dla Pio- 
tra... Przypuszczaliśny, że możemy liczyć... 

Dotknięta, pani Luguehais- Vaugloy pa- 
trzyła sztywnie, wprost w oczy bratowej. 
Nie myślała już teraz zwiastować jej eo wie- 
działa o rzeczywistym majątku pani Buzeau. 
Iana na jej miejscu, taniej dobrego serca, 
bylaby może zaczęła od tego ciosu. Byłby 
to cios od razu śmiertelny. Ale to wszystko 
stawało się już teraz rzeczą dodatkową. Prze- 
dewszystkiem należało rozmówić się otwar- 
cie, raz na żawsze. 

— Nie cofam też niczego — rzekła 
po chwili. Dopomogę Piotrowi; lecz cheę mu 
dopomódz tylko w pewnych warunkach. Nie 
byłabym inaczej w zgodzie z pojęciami, które 
kierują mojem życiem. Zdawałoby mi się, że 
postępuję Źle. Zdawaloby mi się — jeżeli 
już inam zupełnie otwarcie myśl moją Wy- 
powiedzieć, — że dopomagam do popełnie- 
nia nieuczciwości... tak, złego czynu... 

Zdumienie pani Urtrel przechodziło w 

osłupienie. Szła wzrokiem za pania Lugue- 
hais - Vaugloy, która wstuwszy z miejsca 
przechadzała się wielkimi krokami, a wre- 
szele, przystanąwszy, rzekła podniesionym 
glosem: 
-  — Tak, tak, sądzisz, żem obłąkana.... 
Nie rozumiesz... Oto wszystko! Źle uczyni- 
tas nie zapytawszy się mnie przedtem. By- 
łabym ci odpowiedziała otwarcie... A teraz 
trzeba, abys wiedziała! — Nigdy, nigdy — 
czy słyszysz — nie uczynię nie, aby popehnąć 
Piotra w takie małżeństwo, w związek z ro- 
dziną Josserant lub inną podobną, w pozy- 
cję bez wyjścia!.. Jeżeli tylko takie partye 
wynajdujesz dla syna i jeżeli on zgadza się 
ujarznmiać życie w związku takim, bez wszel- 
kiego głębszego uczucia — dobrze! — Ale 
odemnie nie będzie wówczas miał nie... ani 
grosza... Rozumiesz? 

Pani Urtrel chyliła głowę, w coraz 
większem pornieszaniu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


rzyło Persyę, że dyrektor jej ceł i poczt, 

aus, bawiący właśnie w Konstantynopolu 
dla wznowieniu turecko-perskiego traktatu 
handlowego, zerwał rokowania i nie poże- 
gnawszy się nawet, odjechał. 

Eskadra angielska bawiąca pod 
wodzą ks. Battenberskiego w gościnie w No- 
wym Jorku, nie doznała przyjęcia, jakiego 
należałoby się spodziewać. Winien temu je- 
dnak własny jej komendant, który kilku nie- 
zręcznemi i nie w porę wypowiedzianemi 
uwagami niemile zadrasnął małość własną 
Amerykanów. Ks. Battenberski miał miano- 
wicie zauważyć, iż obwarowania nadbrzeżne 
Nowego Jorku zgoła nie nie są warte, i że tych 
kilka okrętów, które on — ks. Battenber- 
ski — przywiódł z sobą mogłyby cały Nowy 
Jork obrócić za pomocą bombardowania w 
kupę gruzów. Dodał przytem, że w obec bez- 
bronności swej stolicy Stany Zjednoczone 
winny we własnym interesie dbać o to, by 
pokojowi nie wypadło berło władzy z ręki. 
Amerykańscy marynarze stanowczo zaprze- 
czają tej opinii księcia, prasa zaś słusznie 
czyni uwagę, że gdyby nawet tak było w 
istocie, to podziwiać można, jak niefortunne 
miejsce i niestosowną chwilę obrał książę 
dla wypowiedzenia swej opinii. 


KRONIKA. 


Lwów, 14 listopada. 


— Kalendarz. 

Środa (15 listopada) : 

Leopolda Wyzn. — Przybysława. — Akin- 
dyna. 

Wschód słońca o godzinie 7:15 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4'15 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wie- 
deńska stacya meteorologiczna zapowiada na 
dziś, wtorek: w Galicyi wschodniej i na Buko- 
winie: Przeważnie pochmurno, mglisto, dźdżysto, 
ciepłota łagodna; w Galieyi zachodniej: Prze- 
ważnie pochmurno i dźdżysto, wiatry, ciepłota 
łagodna. 


— Ks. biskup wileński br. Kopp — 
jak donosi Głos Narodu — bawi w Kra- 
kowie. 

(K) Telegramy gratulacyjne. W 
dniu dzisiejszym o godzinie 11 przed połu- 
dniem odbył się w Krakowie ślub dr. Stani- 
sława Henryka hr. Badeniego, syna P. Mar- 
szałka krajowego, z Jadwigą hr. Zyberg Plate- 
równą. 

Z okazyi tej uroczystości wysłali dziś po- 
słowie sejmowi z zastępcą Marszałka krajowego, 
ks. Metropolitą hr. Szeptyckim na czele, do P. 
Marszałka krajowego następujący telegram: 

„Ekscelencya Marszałek hrabia Badeni, 
Kraków. Zebrani na dzisiejszem posiedzeniu po- 
słowie sejmowi, biorąc serdeczny udział w Twej 
rodzinnej uroczystości, przesyłają Ci czcigodny 
Marszałku gorące życzenia szczęścia dla nowo- 
żeńców. Andrzej Metropolita i 92 podpisów 
postów“. 

Wydział krajowy wystosował zaś na- 
stępujący telegram : 

„Kraków, Ekscelencya, Jaśnie Wielmożny 
Stanisław hr. Badeni, Marszałek krajowy. Wy- 
dział krajowy przesyła Swemu Przewodniczą- 
cemu najszczersze życzenia z prośbą, byś się 
niemi z Państwem młodymi podzielił. 

Przyjm te życzenia jako dowód czci dla 
Ciebie, która nas wszystkich łączy i jako ozna- 
kę wdzięczności za poważny już latami, a ni- 
czem nie zamącony serdeczny stosunek. Podpi- 
sano: Pilat, Dąmbski, Glidziuk, Jahl, Ony- 
szkiewicz, Wereszczyński". 

— Ostrzeżenie przed jazdą do 
Odessy. Komisaryat policyi w Podwołoczy- 
skach otrzymał dnia 10 b. m., następującą de- 
Peszę c. i k. generalnego konsulatu w Odessie: 
„Proszę aż do dalszego zawiadomienia ostrze- 
SAĆ przed podróżą do Odessy. W drodze 
STozi niebezpieczeństwo*. Tutejsza dy- 
Tekcya policyi wydała stosowne zarządzenia, 
celem ostrzegania osób, zgłaszających się po 
Pasporty o grożącem niebezpieczeństwie. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie 
Posiedzenia jutro we środę i we czwartek, ka- 
dym razem o godzinie 6 wieczorem w wielkiej 
Sali ratuszowej. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
Syteckie. We środę, dnia 15 b. m. Profesor 
r S. Tołłoczko: „Gaz świetlny, jego wyrób i 
Zastosowanie” (z doświadez.) Zakład chemiczny 

Riwersytetu, Długosza 6. Początek o godzi- 
Me 7 wieczorem. 


— W Sprawie marnowania wo- 
dy, Magistrat m. Lwowa ogłasza: Sprawdzo- 
0, że w wielu realnościach, mimo upomnień i 
Lakładania grzywien, marnuje się w znacznym 
pniu wodę z wodociągu miejskiego, a to 
adá z powodu niedbałego zakręcania kurków, 
4d z powodu nienaprawienia w porę kurków 
p sutych i innyeh urządzeń wodociągowych. 
alsze tolerowanie takiego stanu doprowadzić 
aj do tego, że mimo zużycia całej sily ma- 

Ja w stacyi pomp zabraknie w mieście wo- 
tia? chwila takiego niebezpieczeństwa jest 
ledaleka. 


Aby więc ochronić mieszkańców Lwowa 
przed tą ewentualnością i nie narazić opłacają- 
cych podatek wodociągowy na brak wody spo- 
wodowany lekceważeniem dobra publicznego 
przez poszczególnych właścicieli realności, lub 
lokatorów, oraz z uwagi na zbliżającą się 
zimę, podezas której przy znacznej konsumcyi 
wody nie zawsze usprawiedliwionej, urządzenia 
wodociągowe częściej się psują, zapowiada i o- 
ostrzega magistrat, iż zamykać będzie dopływ 
wody do tych realności, w których sprawdzone 
będzie marnowanie w jakibądź sposób, lub 
w których urzadzenia wodociągowe będą ze- 
psute. Kurek, choćby cokolwiek nieszczelny, 
uważany będzie za zepsute urządzenie wodocią- 
gowe. Prócz zamknięcia dopływu wody do real- 
ności, zostaną nadto winni marnowania wody 
ukarani po myśli przepisów wykonawczych do 
ustawy wodociągowej. 

jt Komisya rzeżniana uchwaliła w 
piatek zaprosić ankietę, celem zebrania dat i 
materyałów w sprawie powiększenia targów na 
bydło i zwierzęta rzeźne, jakoteż w sprawie po- 
większenia eksportu mięsa ze Lwowa. Inicya- 
tywę w tej mierze dał magistra, w skutek we- 
uwania ze strony Namiestnictwa i w myśl ży- 
czeń, objawionych przez Towarzystwo gospo- 
darcze, jakoteż Izbę handlową i przemysłową; 
wymienione ciała przyrzekły w tej sprawie gmi- 
nie poparcie, żądając od niej wdrożenia akcji 
i wytworzenia podstaw do organizacyi targów. 
Zgodnie z magistratem, uchwaliła komisya rze- 
Źniana zaprosić do takiej ankiety delegatów: 
Namiestnietwa, Towarzystwa gospodarczego i 
Izby handlowej; nadto wejdą do niej delegaci 
miejskich sekcyj: finansowej i targowej, oraz 
dyrektor rzeźni, szefowie biura targowego i ak- 
cyzowego, dwaj weterynarze miejscy i dwaj u- 
rzędnicy targowi. 

Komisya rzeźniana uchwaliła też odnieść 
się do lwowskich posłów do parlamentu, jako- 
też do Ministerstwa spraw wewnętrznych o po- 
zwolenie wprowadzania wprost do rzeźni trzody 
chlewnej z Rossyi. 

Uchwałono dalej ponaglić sprawę za- 
prowadzenia poboru akcyzy od bydła i nieroga- 
cizny na placu w rzeźni, a nie na rogatce i 
zmiany taryfy akcyzowej od bydła i nierogaci- 
zny w tym kierunku, by pobierano opłaty wedle 
żywej wagi, nie zaś od sztuki. Uznano też po- 
trzebę stworzenia należytej kontroli nad komi- 
syonerami prywatnymi i bazarami z mięsem, 
gdyż czynność dotychczasowa organów targo- 
wych jest niedostateczna. Ze względu żaś na fa- 
ktyczne potrzeby w mieście, uchwalono zażądać 
pomnożenia sił weterynarskich, celem wykony- 
wania w obszernej mierze kontroli weterynaryjno- 
policyjnej. — Załatwiono wreszcie kilka spraw 
administracyjnych, jak: odrzucenie protestu gmi- 
ny Zniesienie przeciw oględzinom weterynarskim 
miesa z tej gminy w rzeźni lwowskiej; rozpi- 
sanie licytacyi na dzlerżawę kantyny na targo- 
wicy zboża i siana, i kilka drobniejszych. 

— Wiec rodzicielski w sprawie u- 
narodowienia szkoły, zwołany przez komitet 
pracy narodowej, odbędzie się nieodwołalnie w 
sobotę, dnia 18 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej. Porządek dzienny obejmuje 
następujące referaty: 1. Zagajenie: „O istocie 
szkoły narodowej“; 2. „Czy nasza szkoła jest 
narodową?* 8. „Nauka religii żydowskiej w na- 
szych szkołach”; 4. „Rozwój fizyczny młodzie- 
ży, jako czynnik wychowania narodowego“; 5. 
„Współdziałanie szkoły z rodziną w wychowaniu 
narodowem'*. 

— 12 Domów opieki dla najbiedniej- 
szej dziatwy szkolnej otworzyło Towarzystwo 
„Związek Rodzicielski* z dniem 3 listopada w 
rozmaitych dzielnicach naszego miasta. Biedna 
dziatwa w godzinach popołudniowych z suteren 
i ciemnych nor, zwanych mieszkaniami, gar- 
nie się tam w większej liczbie, niż w latach 
ubiegłych, a powodem tego zapewne i obecna 
drożyzna. Cóż kiedy w jednym domu pomieścić 
się może najwyżej 100 dzieci, a zgłasza się 
ich n. p. w szkole św. Marcina, Sienkiewicza 
z górą 150. Skąd wziąć pieniędzy na przytu- 
lenie i umoralnienie tej nędzy, gdy utrzymanie 
12 dotychczas otworzonych domów przechodzi 
możność i siły Towarzystwa. Nie wątpimy, że 
w naszem mieście znajdą się serca litościwe, a 
chętne w niesieniu pomocy najbiedniejszyru 
dzieciom i może zechcą one wesprzeć Towarzy- 
stwo choćby najdrobniejszym datkiem jednora- 
zowym albo ciągłym (kwartalna wkładka: 1 
korona) lub przysłaniem odzieży, bielizny nowej 
i przenoszonej, (ale tylko ze zdrowych dzieci), 
a wreszcie dostarczeniem wiktuałów. Towarzy- 
stwo daje dzieciom podwieczorek, złożony z her- 
baty i kawałka chleba. Kto nie może mate- 
ryałnie, niech moralnie wesprze usiłowania To- 
warzystwa, idąc do „domów“ i pomagając dzia- 
twie w przygotowywaniu lekcyi szkolnych i napra- 
wianiu odzieży. Wódzięczne i rozjaśnione twa- 
rzyczki będą im nagrodą, jak również i prze- 
świadczenie, że „głodnego nakarmili, nagiego 
przyodziali*, 

Wszelkie łaskawe datki nadsyłać należy 
na ręce sekretarki sekcyjnej p. Józefy Kuliń- 
skiej, ul. Batorego, 1. 34, I. piętro. 

— Nadzwyczajny pociąg na uro- 
czystość odsłonięcia pomnika Bartosza Głowa- 
ekiego. Staraniem Towarzystwa Kółek rolniczych 
zostanie wypuszczony w dniu 19 listopada, ce- 
lem ułatwienia członkom Kółek rolniczych wzię- 
cia udziału w uroczystości, nadzwyczajny pociąg 
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osobowy z Sambora do Lwowa i z powrotem 
po cenach zniżonych o połowę. Pociąg wyjedzie 
z Sambora rano według czasu kolejowego o 
godzinie 6 minut 46 do Budek przybędzie o 
godzinie 7 min. 31, do Komarna o godzinie 7 
minut 59, a do Lwowa o godzinie § minut 56. 
Z powrotem wyjedzie ten pociąg ze Lwowa w 
nocy o godyinie 10 minut 25 do Komarna, przy- 
będzie o godz. 11 m. 26, do Rudek o godz. 11 
minut 52, a do Sambora o godzinie 12 minut 
37, — Po drodze będzie się pociąg zatrzymy- 
wał także na stacyach Kalinów, Koniuszki sie- 
mianowskie, Chłopezyce, Lubień wielki i Staw- 
ezany. 

— Na wystawę szkiców w Kole 
liter. artyst. nadesłał p. Mieczysław Reyzner 
nową seryę typów kobiecych. Wszystkie znala- 
zły zaraz chętnych nabywców. Podobają się 
ogólnie doskonałe sceny myśliwskie p. Zygmun- 
ta Rozwadowskiego, oraz szkice p. Stanisława 
Janowskiego. Publiczność zwiedza wystawę „Ko- 
ła" bardzo licznie, czyniąc na niej sporo za- 
kupów. 

— Ochrona roślin uprawnych. 
Ministerstwo rolnictwa zamierza wdrożoną już 
od kilku lat akcyę systematycznej ochrony ro- 
ślin uprawnych przeciw szkodnikom ze świata 
zwierzęcego i roślinnego, zorganizować w re- 
gularną służbę ochronną i powierzyło to zada- 
nie agronomiezno-bakteryologicznej i ochronnej 
stacyi roślinnej w Wiedniu, jako centralnej sie- 
dzibie dla wszystkich agend, wchodzących w 
zakres ochrony roślin. 

Ponieważ wczesne doniesienie o wystą- 
pieniu chorób roślinnych stanowi pierwszy i 
najważniejszy warunek ich skutecznego zwal- 
czenia, położyło Ministerstwo rolnictwa naj- 
główniejszy nacisk na wprowadzenie należytej 
służby wywiadowczej. 

Stacya ochrony roślin w Wiedniu upowa- 
Żnioną jest w tym celu na podstawie $ 2 sta- 
tutu zatwierdzonego Najwyższem postanowie- 
niem z 18 maja 1901, poruczać dorywczo lub 
stale odpowiednim osobistościom obowiązki spra- 
wozdawcze o występowaniu chorób roślinnych 
lub o uszkodzeniu upraw, mogą też te osobi- 
stości, jak długo pozostają w omawianym sto- 
sunku do stacyi, używać tytułu: „Sprawozdaw- 
ców ce. k. agronomiczno-bakteryologicznej i o- 
chronnej stacyi roślinnej w Wiedniu“. 

Podobne prawo będą miały także agrono- 
miezne zakłady doświadczalne i naukowe, zaj- 
mujące się kwestyami ochrony roślin, które 
zechcą podjąć się zadania stałego donoszenia 
ochronnej stacyi roślin o wystąpieniu szkodni- 
ków roślinnych, o uszkodzeniach upraw oraz 
fungować jako miejscowe stacye wywiadowcze, 
jak nie mniej podjąć się kierownietwa lub nad- 
zoru nad środkami zaradezymi, zarządzonymi 
w ich rejonach dla zwalezania chorób roślin- 
mych i uszkodzeń upraw. Zakłady te będą mia- 
ły w tym wypadku prawo, za zezwoleniem Mi- 
nisterstwa rolnietwa,. używać tytułu „Stacyi 
wywiadowczych e. k. Ministerstwa rolnictwa dla 
ochrony roślin* i będą pozostawały w trwa- 
łym kontakcie ze stacyą ochrony roślin w Wie- 
dniu, w celu wzajemnego fachowego wspiera- 
nia się. 

Prawa i obowiązki pojedyńczych osób 
(sprawozdawców), powołanych do współpraco- 
wnietwa, określone są w osobnej instrukcji. 

Zawiadamiająe o tem Panów techników 
inspekcyi leśnej, w myśl reskryptu Ministerstwa 
rolnictwa z 21 lipca 1905 1. 17.968, Namie- 
stnictwo wzywa ich zarazem, aby wdrożoną 
przez Ministerstwo akcyę poparli najusilniej ze 
swej strony, nietylko przez ewentualny udział 
w pracach stacyi, lecz także przez obznajomie- 
nie miejscowych kól rolniczych i leśniczych 7 
powołaną do życia nową organizacyą ochrony 
roślin, zwrócenia uwagi tych kół na możliwość 
korzystania z centralnej stacyi ochrony roślin, 
a także ze stacyi wywiadowczych, jakie w kraju 
na przyszłość powstać mogą i zachęcenia tych 
kół do współpracowniectwa w nowej slużbie 
ochrony roślin. 

+ Grużlica we Lwowie. Smiertel- 
ność z gruźlicy we Lwowie stale się zwiększa. 
Wedle statystyki za ostatnie dziesięciolecie, w 
roku 1895 umarło z gruźlicy 985 osób, czyli 
224 pre. ogólnej liczby zmarłych; w roku zaś 
1904 śmiertelność ta wynosiła 1098 osób, t. j. 
26:38 pre. zgonów w ogóle. Stan w innych wiel- 
kich miastech Państwie był w r. 1904 nastę- 
pujący: w Wiedniu umarło 22-4 pre, w Pra- 
dze 23:9 pre., w Tryeście 18:5 pre, w Grazu 
288 pre, w Bernie 20'383 pre, w Krakowie 
246 pre. Zatem wśród tych siedmiu miast 
Lwów wykazuje największy procent śmiertelno- 
ści z gruźlicy. 

— „Komisya lekcyjna“ Tow. Bra- 
tniej pomocy słuchaczy Wszechnicy lwowskiej 
poleca ukwalifikowanych nauczycieli domowych, 
z językiem wykładowym polskim, ruskim i nie- 
mieckim do publicznych i prywatnych uczniów 
szkół wydziałowych, realnych i gimnazyalnych 
we Lwowie, jakoteż na prowineyi. Zgłoszenia 
ustne i pisemne przyjmuje się w „Komisyi le- 
kcyjnej* Lwów, Uniwersytet, sala I. codziennie 
od godzinie 12—1, w niedziele i święta zaś 
od godziny 11—12, przed południem. 

— Praktyczny kurs nauki dla ka- 
syerów i ezłonków Zarządu Spółek oszczędności 
i pożyczek odbędzie się w czasie od 4 do 16 
grudnia b. r. w Wydziale krajowym. 


— P. Korolewicz-Waydawa, znana 
artystka opery, przybyła do naszego miasta. Dro- 
ga z Kijowa do Lwowa zajęła jej ośm dni, 
zamiast kilkunastu godzin, potrzebnych na prze- 
bycie tej przestrzeni w zwykłych warunkach, 
musiała bowiem na przemian jechać to końmi, 
to koleją. Jak wiadomo, pani Waydowa zaan- 
gażowaną została na cały sezon zimowy do ope- 
ry kijowskiej. Niepokoje beznstanne skłoniły ar- 
tystkę do powrotu do Lwowa. 

— Walne zgromadzenie Tow. „Bra- 
tniej pomocy słuchaczów Wszechnicy łwowskiej* 
na odbytem wczoraj zgromadzeniu udzieliło wy- 
działowi absolutoryum z rachunków, poczem wy- 
brało przewodniczącym Towarzystwa na nowy 
rok administracyjny słuchacza filozofii p. Józefa 
Browińskiego. 

— Bandę fałszerzy pięciokoro- 
nówek wykryto w tych dniach w Czerniow- 
cach. 

A Znikła bez śladu. Umysłowo cho- 
ra Sütte Gast, wyszedłszy jeszcze przed 6 ty- 
godniami z mieszkania swych krewnych, znikła 
od tego czasu bez śladu. 

Gastowa liczy 52 lat i jest średniego 
wzrostu. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica pie- 
karni Abrahama Wasego jadąc wczoraj po po- 
łndniu szybko ul. Słoneczną, najechał na ro- 
botnika magistrackiego Jana Ceglińskiego. Ce- 
gliński dostawszy się pod koła wozu odniósł 
znaczniejsze rany na głowie i plecach, które 
opatrzyło mu pogotowie Towarzystwa ratunko- 
wego, 

A Takich gości więcej.. Do szyn- 
ku Leona Łapajowera przy ul. Kurkowej, przy- 
szło wczoraj kilku murarzy, a podpiwszy so- 
bie, rozpoczęli między sobą bójkę, ofiarą której 
padło 28 szyb w lokalu szynku. 

A Kradzież w hotelu. Do hotelu 
Fajwla Siegla, w Mościskach, zajechało w nie- 
dzielę wieczorem na noc dwóch mężczyzn i dwie 
kobiety ze Lwowa. W nocy rozbili przybyli go- 
ście znajdujący się w ich sypialnym pokoju ku- 
fer Siegla izabrawszy zeń garderobę i znacznej 
wartości bieliznę, zbiegli. 

A Miły lokator. Józefa Szykalska, 
żona dozorcy domu przy ulicy Inwalidów l. 8, 
doniosła dziś policyi, że lokator jej, Władysław 
Młynek, wyprowadził się w czasie jej nieobe- 
eności, przyczem zabrał z komody 14 koron. 

A Zgubiono złotą broszkę, ozdobioną 
brylancikami, wartości przeszło 100 koron. 

A Terrorrobotników piekarskich. 
Na p. Emanuela Majera, właściciela piekarni 
przy ulicy Berka l. 12, napadło dziś przed po- 
łudniem w chwili, gdy wychodził z piekarni, 
kilkunastu żydowskich robotników piekarskich 
i poczęło go bić z zemsty za to, że zatrudnia 
w swej piekarni wyłącznie robotników chrze- 
ściańskich. 

Dwóch przywódców tej awantury areszto- 
wała policya i umieściła ich na razie w swych 
aresztach. 

A W ulicy Kościelnej spłoszyły się 
dziś przed południem konie, pozostawione bez 
dozoru przez woźnieę Piotra Rzepieckiego, a pę- 
dząc ku placowi Strzeleckiemu, przejeehaly han- 
dlarkę owoców Marye Kodyńską. 

Kodyńska odniosła dość znaczne obrażenia, 
które opatrzylo pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego. 

A Zamach samobójczy. Na placu 
koło kościoła 00. Bernardynów usiłował dziś 
przed południem odebrać sobie życie wystrza- 
łem z rewolweru Dymitr Kościów, krawiec ze 
Złoczowa. Na szczęście spostrzegł zamiar ten 
stójkowy, pełniący na placu służbę, i odebrał 
zabójezą broń z rąk desperata. Sprowadzony na 
inspekcyę policyjną, oświadczył Kościów, iż za- 
mierzał odebrać sobie życie z powodu braku 
środków do życia. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie Celestyn Jaworski, emer. starszy kontro- 
lor poczt i telegrafu, w 68 r. życia: — Juliusz 
Mien, właściciel zakładu fotograficznego; — 
Władysława Kiernicka, w 85 r. życia; — Izydor 
Jabłoński, artysta malarz, emer. prof. Akademii 
sztuk pięknych, w 71 r. życia; — Józef Gro- 


dzieki, właściciel dóbr ziemskich, w 69 r. 
Życia. 

We Lwowie, dr. Lubin Bojarski, emer. 
radca sądu krajowego, w 62 r. życia; — Bar- 


bara Wolańska, żona emer. rewidenta dyrekcyi 
skarbu, w 91 r. życia; — Konstanty Karol Cho- 
montowicz werkmistrz, w 67 r. życia; -» Józef 
Wnękowski, kierownik ekspozytnty policyi w 
Uhbrynowie, w 51 r. życia; — Antoni Bill, 
starszy strażnik sądu krajowego karnego, w 
55 r. życia, — Karolina Śliwińska, właściciel- 
ka realności, w 76 r. życia; — dr. Łucyan 
Służewski, adwokat krajowy w Krakowie, w 38 
r. życia; — Amalia z Kuczkowskich Tytanowa, 
wdowa po oficyale Namiestnictwa, w 70 r. 
życia. 

W Suchej, ks. Józef Proener, tamtejszy 
proboszcz, w 79 r. życia. 

W Samborze, Anna Pelikan, wdowa po 
rewidencie rachunkowym wyższego sądu kraj, 
w Krakowie, w 70 r. życia. 

W Sobocie, w W. Księstwie Poznańskiem, 
Seweryna z Urbanowskich Dziembowska, wdo- 
wa po b. pośle do parlamentu ś. p. Konstantym 
Dziembowskim, w 73 r. życia. 


— Zasadnicze orzeczenie Trybu- 
nału administracyjnego. Z Wiednia do- 
noszą: W sprawie należytości skarbowych od 
kontraktów, zawieranych w formie terminatek, 
wydał onegdaj Trybunał administracyjny nader 
doniosłe dla przemysłowców, zasadnicze orze- 
czenie. 

Firma Liebieg i Spólka sprzedała mia- 
nowicie ze swych lasów w Stanisławowskiem 
drzewo materyałowe, kontraktem w formie ter- 
minatki kupieckiej sporządzonym. Od termina- 
tek tych wymierzyły władze skarbowe należy- 
tość w kwocie 105.243 koron. Ministerstwo 
skarbu zatwierdziło wymiar należytości, opiera- 
jąc się na zasadzie, że sprzedaźe, dokonywane 
przez właścicieli dóbr, a w szezególności podją- 
cia się dostawy własnych produktów nie pod- 
padają pod pojęcia czynności handlowych, wo- 
bec czego odnośne kontrakty mimo formy listu 
nie są wolne od należytości skarbowych. 

Przeciw temu rozporządzeniu ministeryal- 
nemu wniósł adwokat dr. Tenner ze Lwowa 
imieniem firmy Liebieg i Spółka, zażalenie do 
Trybunału administracyjnego, a popierające za- 
żalenie, przy rozprawie w ustnym wywodzie, 
wykazywał, że czynności właściciela obszarów 
lasowych, z prodnkcyą drzewa materyalowego 
połączone, są już czynnościami przemysłowca, 
podlegająceni podatkowi zarobkowemu, sprze- 
daż drzewa przez właściciela produkowanego 
jest więe czynnością prawną 4 przemysłu wy- 
nikłą. Terminatki kupców i przemysłowców od- 
nośnie do przedmiotów ich handlu i przemysłu 
są wolne od należytości, a w ślad zatem roz- 
porządzenie ministeryalne jest z ustawą nic- 
zgodne. Po wysłuchaniu odpowiedzi przedsta- 
wiciela Ministerstwa skarbu, ogłosił prezydent 
Trybunału orzeczenie, że rozporządzenie mini- 
steryalne jako nieuzasadnione znosi się, a to 
z powodów powyżej przytoczonych. 

— „Ognisko Polskie" w Pradze 
wybrało na rok 1905,6 prozesem ponownie dr. 
Borzywoja Prusika, literata czeskiego, tłómacza 
wielu dzieł polskich na język czeski. Członka- 
mi honorowymi mianowani: Marya Konopnieka, 
Adolf Czerny i Franciszek Kwapil. Członków 
liczy „Ognisko“ przeszło 60. Co sobotę wieczo- 
rem w kawiarni „Edison“ (ul. Przykopy) odby- 
wają się zebrania towarzyskie. Bezpłatne lekeye 
języka polsklego, urządzane już drugi rok w 
„Ognisku“, ciesza się wielkiem powodzeniem. 

— Wypadek na kolei. Pociąg towa- 
rowy, który wyszedł wczoraj o godzinie pół do 
7 rano z Pragi, wykoleił się opół do 10 przed 
południem na stacyi Wegstidte z powodu fat- 
szywego ustawienia zwrotnicy. Nikt jednakże 
nie został raniony. 

— Uniwersytet w Budapeszcie — 
jak ztamtąd donoszą — zamknięto. Senat aka- 
demicki uchwalił równocześnie relegować z Uni- 
wersytetu za brutalne zachowanie się wobec re- 
ktora, przewodnika młodzieży Armanda Melhę, 
który przed tygodniem brał udział w wycieczce 
Węgrów do Lwowa. 

— Z Zagrzebia donoszą: W niedzielę 
wieczorem poczęły się znów gromadzić tłumy 
na placu Preradowicza; policya z góry zarzą- 
dziła przygotowania i rozproszyła tłum zanim 
przyszło do wykroczeń. Ulicami przechodziły pa- 
trole policyi i żandarmeryi. Na placu Jelacicsa 
ustawione było wojsko. Noe mingla spokojnie. 
Wczoraj rano widać jeszcze było w mieście pa- 
trole. Policya nakazała zaruykać bramy domów 
o godzinie 7 wieczorem, lokale o godzinie 9, 
a kawiarnie o 11 w nocy. Uniwersytet jest aż 
do dalszego zarządzenia zamknięty. 

— Kruszewan zamordowany! — 
te dwa wyrazy krążą z ust do ust ludności ży- 
dowskiej, wywołując wszędzie uczucie szczerego 
zadowolenia, Wszak to on — jak wykazał roz- 
głośny proces kiszyniowski — znamienieje or- 
ganizował napady zbójeckie na mieszkania ży- 
dowskie, nie cofając się przed żadnym mordem, 
głuchy na płacz kobiet i dzieci. A uwolniony 
w procesie od wszelkiej odpowiedzialności, or- 
ganizuje znowu w czasie ostatnich rozruchów 
z zapałem, godnym lepszej sprawy, „czarne so- 
tme“ i prowadzi je wytrwale na żydów. „brze- 
żyliśmy tu straszny tydzień“ ezytaimy w pry- 
watnym liście z Kiszyniowa — a jeśli ten stra- 
szny tydzień zakończył się istotnie śmiercią głó- 
wnego bohatera mordów, otrzymała ludność 
żydowska na Bessarabii bodaj częściową satys- 
fakcyę. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Zmiana własności. Dobra Tur- 
ka nabył w drodze licytacyi, która odbyła się 
w sądzie obwodowym w Samborze, za kwotę 
310.000 koron, notaryusz, p. Artur Pędracki. 

$ Samobójstwo ucznia. W parku 
w Sassowie koło Złoczowa, powiesił się ouc- 
gdaj — jak donoszą do Dziennika Polskiego — 
uczeń TV. klasy gimnazyum ałoczowskiego, Jó- 
zef Miłkowski, syn woźnego ze Zborowa. — 
Przyczyną samobójstwa miały być złe postępy 
w nankach, 


Kronika zagraniczna. 


* Nauczyciel szkolny ministrem. 
Nowy minister oświaty w Szwecyi Berg, (de- 
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pesze przy sposobności nominacyi nie podają 
nawet jego imienia) piastował dotąd stanowisko 
nauczyciela ludowego. Nie mała to chlnba dla 
stanu nauczycielskiego w Szwecyi, a i dla 
Szwecyi samej, skoro posiada nanczycieli, któ- 
rym można poruczyć kierownictwo wyznań i 
oświaty. Nigdy też stare przysłowie: Quem dit 
oderunt pacdagogum fecerunt — nie doznała 
gruntowniejszego zaprzeczenia. 

* Trzęsienie ziemi zrządziło d. 11 
b. m., ogromne szkody w tak licznych klaszto- 
rach czerńców prawosławnych na górze Athos. 

* Straszna katastrofa w kopalni 
złota. A Johannesburga donoszą: W jednej z 
kopalń zlota zawali! się szyb, przyczem 68 osób 
zginęło. 

* Klęska głodu nawiedziła ludność 
japońską w trzech okręgach Nipponu: Fuku- 
saima, Miyagi, Iwate. Nadomiar panuje tam o- 
beenie dokuczliwsze niż zazwyczaj zimno. Przy- 
szyną głodu jest nieurodzaj ryżu. 


p 


Notatki erat artystyczne 


Repertoar teatru raiejskiego. 

Dziś, we wtorek po raz pierwszy (nowość) 
„Czerwony bukiet”, komedya w 5 aktach Ta- 
deusza Rittnera, z udziałem pp.: Gzaplińskiej, 
Wojnowskiej, Michnowskiej, Feldmana, Chmie- 
lińskiego, Wysockiego, Jaworskiego, Kliszew- 
skiego. Kwiatkiewicza, Brzozowskiego i kasiń- 
skiego w głównych rolach. 

We środę po raz czwarty „Opowieści Moff- 
mana*, opera faatastyczna w 4 aktach (5 obra- 
zach) J. Offenbacha. 


GOSPODARSTWO I RANDEL, 


Z Izby handlowej. We wtorek dnia 
% b. m. odbyła się w Izbie handlowej i 
przemysłowej pod przewodnictwem prezy- 
denta p. Horowitza ankieta kół handlowych, 
w sprawie uchwalonego przez nieustającą 
komisyę przemysłową Rady Państwa pro- 
jektu zmiany ustawy przemysłowej, wprowa- 
dzającego dla zawodów bandlowych dowód 
uzdolnienia (Befdhigunygsnachweis). 

Po zagajeniu ankiety przez przewodni- 
czącego, pos. dr. Godzimir Małachowski 
objaśnił w wyczerpującym wywodzie zaró- 
wno postanowienia projektowanej ustawy, 
jakoteż motywa, któremi kierowała się wię- 
kszość komisyi oraz stanowisko Rządu w tej 
sprawie. 

Projekt ustawy żyła, podobnie jak w 
rzemiosle dowodu uzdolnieni, który można 
uzyskać przez 6-letnią. praktykę w zawodzie 
na stanowisku pomocnika, względnie przez 
ukończenie pewnych szkół. 

Rząd zajmuje na razie stanowisko od- 
porne. Kierownik Ministerstwa handla hr. 
Auersperg oświadczył w komisyi, że jeżeli 
może być wogóle mowa o dowodzie uzdol 
nienia, to nie w tem islem znaczeniu, ale 
w formie dowodu ogólnego wykształcenia. 
(Bildungsnachweis). 

W dłuższej dyskusyi, która rozwinęła 
się po przemówienin p dr. Malachowskiego 
przemawiali za dowodem uzdolnienia pp. 
Jabłoński. Kanczyński, Abrysowski, Lewieki, 
Borys i Bardasz; przeciw pp. Besen, Reich. 
Strisower, Schosibach i Rauch. 

P. Jabłoński (Drohobycz) utrzymy- 
wał, że uczniom i pracownikom kupieckim 
zbywa zupełnie na wykształceniu ogólnem i 
zawodowem, że nieraz nie mnieją czytać i 
pisać, że do kupiectwa biorą się ludzie nie- 
fachowi, którzy gdzieindziej nie mieli pv- 
wodzenia, nie rozumiejąc się na niczem ku- 
pują towar zły i drogi i powodują, że pu- 
bliczność skarży się na niesumienność kup- 
ców Dowód uzdolnienia wytworzy klasę pra- 
wdziwych kupców zawodowych i przyczyni 
się do podniesienia poziomu calego stanu 

P. Abrysowski oświadczył się w 
imieniu Towarzystwa kupców i młodzieży 
handlowej w obszernym wywodzie również 
za wprowadzeniem dowodu uzdolnienia dla 
kupiectwa, i zażądał, ażeby wykazanie do- 
wodu uzdolnienia na razie przynajmniej dla 
miast większych było obowiązujące. 

P. Lewicki Aleksander stwierdza, że 
stosunki kredytowe zwłaszcza w obec zagra- 
nicy z powodu opłakanego stanu naszego ki- 
piectwa są bardzo niepomyślne. Fabrykanci 
w skutek częstych niewypłacalności naszych 
kupców, łatwego i ciągle praktykowanego 
przenoszenia tej samej firmy z kolei na 
wszystkich członków rodziny i tî. p. niedo- 
wierzają naszym kupeom. Cierpi na tem cały 
stan kupiecki. Wprowadzenie dowodu uzdol- 
nienia utrudni przenoszenie firmy, a w ka- 
żdym razie uwolni stan kupiecki od tak zw. 
jednodniowych firm, które całemu stanowi 
ogromnie szkodzą. 

P. Kauczyjński mniema, że po za- 
prowadzeniu dowodu uzdolnienia, kapitalista 


będzie łączył się z fachowcem i taka aso- 
cyacya podniesie stan kupiecki. 

P.Scheinbach (Przemyśl) uważa 
ustawę projektowaną za reakcyjna ; jestto 0- 
gromne ścieśnienie wolności handlowej, sprze- 
czne z duchem czasu, w którym wolność na 
wszelkich polach rozbrzmiewa, 

P. Besen oświadcza się również prze- 
ciw dowodowi uzdolnienia i wykazuje, że 
jest winą kupców, iż personal jest niewy- 
kształcony, gdyż nie dają mu czasu wolne- 
go do kształcenia się w szkołach. Czas pra- 
ktyki jest nadużywany do posług, a nie do 
nauki. ąda w miejsce dowodu uzdolnienia 
minimum płacy i maximum czasu pracy, 
oraz wprowadzenia w życie jednolitych gre- 
miów kupieckich. 

Pp. Stris ower (Jarosław) i Reich 
(Lwów) są przeciw dowodowi uzdolnienia. 

P. Borys (Przemyśl) zwalcza argu- 
menty przeciwników dowodu uzdolnienia. — 
W Galicyi panuje anarchia zupełna w han- 
dlu. Równocześnie z zaprowadzeniem dowo- 
du uzdolnienia należy jednak pomyśleć o u- 
tworzeniu odpowiednich szkół. 

P. Rauch (Stanisławów) zwraca u- 
wagę, że pierwsza to ustawa w Austryi, 
której nie wzięto skądinąd; we Francyi, An- 
glii, Niemczech, gdzie handel stoi tak wy- 
soko, nikomu nie przychodzi na myśl żądać 
dowodu uzdolnienia od kupca. Gdyby nawet 
coś podobnego miało być wprowadzone, to 
przecież istnieje różniea między kupcem we 
Lwowie, a w małem miasteczku. Stosunków 
tych nie można jednolicie traktować. 

P. Bardasz sądzi, że wprowadzenie 
dowodu uzdolnienia nie ograniczy konkuren- 
cyi w handlu i może przynieść dodatnie 
skutki, 

W dalszym ciągu omawiano jeszcze 
przepisy o handlu piwem flaszkowem i o u- 
prawnieniu kupca do przyjmowania zamó- 
wień na naprawki przy przedmiotach jego 
handlu. 

Wszyscy mowcy zgodzili się, że kon- 
cesya jest bezwarunkowo konieczną, o ile 
chodzi o prawo spuszezania piwa do flaszek, 
oraz o ich zamknięcie, opieczętowanie i zao- 
patrzenie etykietą. Natomiast zdania były 
podzielone co do tego, czy wymagać należy 
koncesyi do sprzedaży piwa flaszkowego. 

W końcu oświadczyło się zebranie je- 
dnomyślnie za tem, aby kupcom w zakresie 
ich towarów wolno było podejmować sie 
zmian i aaprawek, o ile jednak idzie o przed- 
mioty przemysłu rękodzielniczego, pod wa- 
runkiem, że wykonanie poruezone bedzie u- 
prawnionemu inajstrowi. 

Zyromadzeni na wniosek p. Szkowro- 
na wyrazili słowa gorącej podzięki p. dr. 
M.łachowskiemu za gorliwe zajęcie się spra- 
wą i popieranie interesów przemysłu krajo- 
wego. 

W poniedziałek, dnia 6 b. m., odbyła 
się w Izbie handlowej i przemysłowej an- 
kieta w sprawie refakeyi przy przewozie ko- 
leją spirytusu z Galicyi do Czech i na eks- 
port. której to refakcyi koleje nie zamierza- 
ją dalej przedłużyć. W aukiecie, której prze- 
wodniczył prezydent Izby Horowitz, wzięli 
udział liezni reprezentanci stanu kupieckie- 
go i ralinerów, między innemi wiceprezy- 
dent Izby p. Leopold Baczewski, dyrektor 
Towarzystwa akcyjnego rafineryi p. Unger, 
pp. Kraus, Nebenzabl, Wohblnann i Dische, 
a jako delegat galic. Towarzystwa gospodar- 
skiego poseł sejmowy p. dr. Kornel Paygert. 
W obradach wzięli też udzial posłowie pp. 
dr. Henryk Kolischer i dr. Godzimir Mała- 
chowski. Obrady były poufne. 

W piątek, dnia 10 b. m. odbyła się 
w Izbie handlowej i przemysłowej narada 
w celu przygotowania materyału na sesyę 
państwowej Rady kolejowej, zwołaną na dzień 
| grudnia b. r. naradzie wzięli udział 
deiegaci Izby do Rady kolejowej pp.: Ba- 
czewski i Russmann, W. A. Schmidt ze Sko- 
lego, delegat Centralnego Zwiazku gal. przem. 
fabrycznego Hiters, oraz czlonkowie Izbowej 
Komisyi kolejowej 

Uchwalono przedewszystkiem poruszyć 
sprawę dotkliwego braku wagonów na na- 
szych liniach kolejowych. Wniosek domaga 
się usunięcia braku wagonów przez pomno- 
żenie taboru wozoweg» na liniach galicyj- 
skich, oraz zniesienia zaprowadzonych da- 
wniej tylko w interesie kolei dodatkowych 
terminów dostawy. 

Wobec tego, że skrócenie czasu łado- 
wania do Ô godzin powinno mieć tylko cha- 
rakter wyjątkowego zarządzenia, domaga się 
dalszy wniosek natychmiastowego zniesienia 
tego wyjątkowego zarządzenia. 

Następnie omawiano obszernie stosun- 
ki na dworcu głównym we Lwowie i uchwa- 
lono wniosek domagający się jak najrychlej- 
szego rozpoczęcia potrzebnych robót. 

W zakresie ulepszenia ruchu pociągów 
osobowych postanowiono zażądać prowadze- 
nia pociągów nr. 1716 i 1719 ze Stryja do 
Skolego, ponieważ przy obecnie zaprowadzo- 
nym ruchu pociągów nie ma od godziny 7 
rano do 7'21 wieczorem żadnego połącze- 
nia między Skolem a Stryjem i Lwowem. 
Analogicznie niedostateczne stosunki panują 
na linii Sambor-Użsok, która stanowi naj- 
krótsze połączenie z Węgrami. Wniosek do- 


maga się ustanowienia na tej linii przyspie- 
szonych pociągów osobowych dla uzyskania 
najkrótszego połączenia z Budapesztem. 

Ponowiono także zgodnie z zapadłą nie- 
dawna uchwałą Rady miejskiej wniosek o 
zaprowadzenie nocnego połączenia pospie- 
sznego Lwowa z Wiedniem. 

W osobnych wnioskach poruszono spra- 
wę niedostatecznych urządzeń na dworcach 
w Stryju, Skolem, Drohobyczu i Borysławiu, 
żądając znacznego i rychłego rozszerzenia 
tych dworców, wystawienia potrzebnych bu- 
dowli itp. 

Wreszcie przedłożono wniosek o zapro- 
wadzenie lepszego oświetlenia wagonów w 
pociągach nocnych, oraz zniżenie należyto- 
ści od zaliczek, 

Delegatem Izby do rewizyi trasy no- 
wej linii kolejowej Jaworów-Bobrówka wy- 
brano członka Izby, p. Bolesława Długo- 
szewskiego, 


Sejm. 


(52 posiedzenie LI. sesyi VIIL peryodn). 
Lwów, 14 listopada. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
Zastępca Marszałka krajowego JE. ks. Me- 
tropolita hr. Szeptycki o godzinie 10 mi- 
nut 45 przed południem. 

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, odczytali sekretarze wniesione pe- 
tycye. Dla poparcia niektórych z nich zabie- 
rali głos pp. Michałowski i dr. Wurst. 

Z kolei odczytano zgłoszony wniosek i 
interpelacye, 

Wniosek: 

P. Krempy i tow, o dodatek dro- 
Żyźniany dla nauczycieli ludowych w powia- 
tach: mieleckim, tarnobrzeskim i ropczyckim. 

Interpelacye: 

P. hr. Baworowskiego i tow. o 
polecenie urzędom podatkowym, by przy- 
pisy podatkowe udzielały stronom najpoźniej 
1 lipca. 

P. Krempy i tow. w sprawie zakazu 
wydanego przez radcę sądowego Teofila Wa- 
sianowicza w Niemirowie, zabraniającego u- 
rzędnikom sądowym należenia do kas keffei- 
sena. 

P. Kramarczyka i tow. w sprawie 
wynagrodzenia gmin za spelnianie poruczo- 
nego zakresu działania. 

P. ks. Szpoadra i tow. w sprawie 
otwarcia na dworen kolejowym w Suchej po- 
czekalni III klasy. 

P. dr. Oleśnickiego i tow. w spra- 
wie niezatwierdzenia wyboru prezesa i wice- 
prezesa Rady powiatowej w Zbarażu. 

Z porządku dziennego nastąpiło uzasa- 
dnianie wniosków, zgłoszonych na wezoraj- 
szem posiedzenin: 

P. Biatoskórski domagał się we- 
zwania Rządu, aby podjął starania o prze- 
prowadzenie zmiany § 3 ustawy o należyto- 
ściach przenośnych z dnia 18 czerwea 1901 
Nr. 74 Dz. p. p. w tym kierunku, by opust 
należytościowy 1-/,*/,, względnie 10/,, dozwo- 
lony obecnie tylko dla realności miejskich 
z domami nowo wybudowanymi, zastosowany 
został do przeniesienia własności wszelkich 
posiadłości nieruchomych, przy których do 
ostatniej zmiany własności nie upłynęło je- 
szcze lat 4, względnie lat 6. 

Po przekazaniu tego wniosku komisyi 
podatkowej, uzasadniał p. Szwed swój wnio- 
sek, żądający podwyższenia dotychezasowego 
kredytu 400.000 koron na cele szkolnietwa 
o 100.000 koron i wstawienia już tej kwoty 
do budżetu krajowego na r. 1906, celem za- 
pobieżenia analfabetyzmowi w kraju. 

Wniosek przekazała Izba komisyi bu- 
dżetowej. 

Z kolei przystąpił Sejm do dalszej dy- 
skusyi nad sprawozdaniem komisyi gospo- 
darstwa krajowego o przedłożeniach Wy- 
działu krajowego o zakładach naukowych 
rolniczych, gorzelni i folwarku w Dublanach, 
tudzież o krajowych stacyach doświadczal- 
nych, chemiczno-rolniczej w Dublanach i bo- 
taniczno-rolniczej we Lwowie. 

Członek Wydziału krajowego p. dr. 
Pilat bronił programu nauk w zakładach 
rolniczych w Dublanach, potrzeby utrzyma- 
nia nadal internatu dła uczniów ze względu 
na wydatność nauki, poczem polemizował z 
wczorajszymi wywodami pp. St. Jędrzejowi- 
cza i Stapińskiego. 

>.  P. dr. Tomaszewski oświadczył, iż 
mie imoża zgodzić się ani z komisyą gospo- 
darstwa krajowego, ani z poprzednim mow- 
cą, jakoby liezba uczniów Akademii rolni- 
czej w Dublanach, wynosząca obecnie 84, 
była tem maximum, które możnaby najwy- 
żej powiększyć o 6 uczniów. Zdaniem mow- 
cy, do Akademii rolniczej w Dublanach mo- 
żnaby przyjąć większą liczbę uczniów, lecz 
przeszkodę stanowi t. zw. internat, który 
jest raczej domem mieszkalnym, w którym 
uczniowie znajdują pomieszezenie i wikt, a- 
niżeli internatem we właściwem tego słowa 
znaczeniu. Ostatecznie by nie zamykać mło- 
dzieży możności kształcenia się w rolnictwie, 
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zwrócił się mowea do Wydziału krajowego 
z prośbą, by zastanowił się nad tem, czyby 
nie dalo się powiększyć liczby uczniów, do- 
zwalajac pewnej jej części na mieszkanie po 
za zakłdem. 

Po przemówieniu referenta, radcy Dwo- 
ru Strnszkiewieza, przystąpiła Izba do 
dyskusyi szczegółowej nad wnioskami komi- 
syi, podanymi już przez nas we wczorajszym 
numerze i przyjęła je em bloc. 

W dalszym ciągu posiedzenia przedło - 
Żył p. Schnell sprawozdanie komisyi go- 
spodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego z czynności odnoszących 
się do podniesienia hodowli bydła w roku 
1904 i imieniem tej komisyi wniósł: 1. o 
przyjęcie sprawozdania Wydziału krajowego 
do wiadomości i 2. o wstawienie do rubry- 
ki X. wydatków preliminarza budżetowego 
na r. 1906, wydatku na podniesienie hodo- 
wli bydła w kwocie 100.000 koron. 

W dyskusyi ogólnej nad tem sprawo- 
zdaniem p. dr. Oleśnieki domagal się 
polecenia Wydziałowi krajowemu, aby za po- 
srednictwem wydziałów powiatowych pou- 
czył poszezególne gminy o możności korzy- 
stania z dobrodziejstwa ustawy co do uwol- 
nienia się od utrzymywania liceneyonowa- 
nych buhajów. W tym też duchu postawił 
mowca odpowiednią rezolucyę. 

P. Kramarezyk żalił się, że komi- 
sya gospodarstwa krajowego przeszła do po- 
rządku dziennego nad jego rezolucyami, po- 
stawionemi w roku ubiegłym, w których do- 
magał się polecenia Wydziałowi krajowemu, 
ażeby na przyszłość wpłynął na Towarzy- 
stwa rolnicze lwowskie i krakowskie, by 
ndzielały większych subwencyj na utrzyma- 
nie licencyonowanych buhajów prywatnych ho- 
doweów bydła, oraz żądał, by Wydział kra- 
jowy wpłynął na Towarzystwa okręgowe rol- 
nieze, aby zakupno potrzebnych buhajów sta- 
rały się w pierwszym rzędzie uskuteczniać u 
mniejszych hodowców w okręgu, uwzglę- 
dniajac równorzędnie hodowców włościan. 
Ostatecznie zaproponował mowca obie po- 
wyższe rezolucye do uchwały. 

Po zamknięciu dyskusyi i przemówie- 
niu referenta p. Schnella, wnioski komi- 
syi i rezolucyę p. dr. Oleśnickiego uchwa- 
lono, odrzucono natomiast rezolucye p. Kra- 
marczyka. 

Następnie poseł Cielecki referował 
sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo- 
wego o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w sprawie udzielania pożyczek bezproeento- 
wych na osuszenie i drenowanie gruntów. 
Komisya kończy swe sprawozdanie następu- 
Jacymi wnioskami: 

I. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzielaniu pożyczek bezprocentowych na 
osuszenie i drenowanie gruntów, Sejm przyj- 
muje do wiadomości. 

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do zaciągnięcia pożyczki do wysokości koron 
5,000.000 w przeciągu lat dziesięciu, począ- 
wszy od r. 1907, po 500.000 koron rocznie, 
pod warunkiem, jeżeli odsetki tej pożyczki 
opłacać będzie Administracya państwa. Po- 
Życzka ta ma być użytą na udzielanie bez- 
procentowych pożyczek na wykonanie osu- 
szenia i drenowania gruntów dla spółek 
wodnych, gmin i poszczególnych właścicieli 
gruntów. Warunki udzielania pożyczek na 
osuszenie i drenowanie gruntów ułoży Wy- 
dział krajowy wspólnie z Administracyą 
państwa i poda je do wiadomości Sejmu, 

III. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu, aby w porozumieniu z dyrekcyą banku 
krajowego rozpatrzył i wypracował projekt 
dla pożyczek melioracyjnych niskoprocen- 
towych. 

W dysknsyi nad tem sprawozdaniem 
p. Rozwadowski wyraził przedewszyst- 
kiem uznanie komisyi parlamentarnej Koła 
polskiego za uzyskanie pomocy rządowej na 
osuszenie i drenowanie gruntów, poczem 
omawiając sprawozdanie Wydziału krajowego, 
wyraził wątpliwość, czy subwencya rządowa 
będzie w zupełności i należycie wyzyskaną 
1 czy melioracye rolne dadzą się według 
przedłożenia Wydziału krajowego w odpo- 
wiedni sposób i w odpowiedniej mierze wy- 
onać. 

„ P, ks. Pastor narzekał, że Koło pol- 
skie zbyt mało otrzymało od Rządu na me- 
loracye drenowania gruntów w kraju, przy- 
czem przedstawił Izbie, w jaki sposób odby- 
Wały się pertraktacye między Rządem a ko- 
misyg parlamentarną Koła polskiego. - 

P. Kolischer: A przecież ks. Pa- 
Stor sam należy do tej komisyi l.. 

. P. Stapiński woła: Koło polskie nie 
Nie robi... 

P. ks. Pastor: P. Stapiński nie ma 
Prawa krytykować Koła polskiego, bo to 
Posłowie z jego stronnictwa nic nie robią 

parlamencie. 

. _ (Powstaje wrzawa i formalna kłótnia 
Międzypp Stapińskim, Krempą i ks. Pastorem 
W skutek czego JE. ks. Metropolita wzywa 
Posłów tych do spokoju). 
= Po uciszeniu się zarzucił ponownie p. 

- Pastor posłom ludoweom, zasiadającym 
y parlamencie, że nic nie robią a nawet nie 
okazują się w parlamencia, gdyż nie rozu- 
nieja, co się tam dzieje. (Wesołość). 


W końcu zwrócił jeszcze mowca uwagę 
na ogromną ważność sprawy melioracyi dla 
kraju. 

P. Stapiński sprzeciwił się oddzwa- 
niu rok.ót melioracyjnych spółkom prywaiuym 
i zapowiedział w dyskusyi szczegółowej re- 
zolucyę w tym dnchn. 

P. Widt przemawiał za utworzeniem 
wydziału melioracyjnego na Politechnice 
lwowskiej. 

Po przemówiewiu (złonka Wydziału 
kraj. p. dr. Pilata i referenta p. Cie- 
leckiego, wnioski komisyi uchwalono, od- 
rzucając natomiast rezolucyę p. Stapińskiego. 

Z kolei p. Gniewosz przedłożył spra- 
wozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego, doty- 
czącem zakładu sadowniczego w Zaleszczy- 
kach i w ogóle popierania sadownietwa w 
kraju. Referent wniósł imieniem komisyi o 
przyjęcie tego sprawozdania do wiadomości 
a zarazem postawił rezolucyę, wzywającą 
Rząd, aby przy pertraktacyach o odnowienie 
traktatu handlowego z cesarstwem  rossyj- 
skiem uzyskał od tegoż otwarcie wszystkich 
komór celnych dla przewozu drzew i krze- 
wów owocowych i ozdobnych. 

W dyskusyi ned tem sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos p. ks. Wilezkiewiez 
i zwrócił się do Wydziału krajowego z proś- 
bą, aby z całą energią dążył do podniesie- 
nia sadownictwa w kraju, tudzież, by na naj- 
bliższej sesyi sejmowej przedłożył wnioski 
o udzielenie wyższych subwencyj na cele 
sadownictwa. 

Na tem o godzinie 1 minut 45 po po- 
łudniu odroczył JK. ks. Metropolita hr. 
Szeptycki posiedzenie, do godziny 7 minut 30 
wieczorem. 


OSTATNIA POCZTA. 


W Kurycrze Wileńskim z dnia 5 listo- 
pada (w numerze wydanym bez cenzury) 
znajdujemy następujący list pasterski 
biskupa wileńskiego ks. Roppa: 

„Kochani katolicy dyecezyanie! Stra- 
szne pogłoski dochodzą mnie; mówią, że 
wielu z pomiędzy was, oburzeni przez obja- 
wy siły, które dały w tych dniach organi- 
zacye żydowskie, zabierają się wywrzeć zem- 
stę na żydach. Ludzie złej woli śmią nawet 
głosić, że ja i księża moi z tem współczują 
i że występowaliśmy ze słowem zachęty. 
W obec tego uważam za święty obowiązek 
powołać się na naszą wiarę świętą katolicką, 
na przykazania Boże: „Nie zabijaj, nie kra- 
dnij. miłuj bliźniego twego jako siebie sa- 
mego“. Są to obowiązki bezwzględne; obo- 
wiązują równie w obec przyjaciela, jak i nie- 
przyjaciela. 

Kto przeciw nim działa, popełnia grzech 
ciężki; w tym grzechu ginge, idzie na stra- 
szny sąd Boży i pozbawia się nawet pogrze- 
bu chrześciańskiego. 

Nie wolno zatem łączyć się z tymi, co 
chcą mścić się na żydach. Katolikowi nie 
wolno bić żydów, jak i wszystkich innych 
ludzi pod grozą exkomuniki, ezyli klątwy 
kościelnej. Czy to jednak znaczy, że damy 
się prowadzić i kierować przez żydów ? Wea- 
le nie! 

Oni mogli kierować, bo organizowani 
byli potzjemnie, a my dotychczas nieorga- 
nizowani, bo nie mieliśmy prawa. a rzeczy 
bezprawnych nie czynimy. Dziś mamy pra- 
wo i my organizować się! Już się po para- 
fiach krzątają, już się tworzy wielkie kato- 
liekie stowarzyszenie ludowe; wkrótce spo- 
dziewam się wezwać was na wiec katolicki 
Będziemy więe silniejsi, będziemy na przy- 
szłość odporni i żydzi nad nami nie zapa- 
nują, ale tylko jeżeli będziemy spokojni i 
trzeźwi i jeżeli przez rzezie i gwałty nie 
ściagniemy na siebie kar kościelnych i Bo- 
żych i nie sprowadziiny na siebie i kraj 
nasz strasznych nieszczęść *, 


Z Opawy donoszą: Onegdaj wieczo- 
rem odbyło się zgromadzenie czeskich na- 
rodowych robotników, na którem wystąpiono 
w ostry sposób przeciw zajściom podczas 
ostatnich demonstracyj w Wiedniu i w Pra- 
dze, poczem zebrani oświadczyli się przeciw 
reformie wyborczej, wniesionej w Sejmie 
szląskim, Po zgromadzeniu urządzono pochód 
z czerwonymi sztandarami, a przed gmachem 
rządowym i przed Sejmem wygłoszono prze- 
mowy. Równocześnie w kilku innych mia- 
stach szląskich odbyły się demonstracye. 


Weg. Biuro Korcsp. zaprzecza pogłosce, 
jakoby gabinet bar. Fćjervarego miał 
wkrótce podać się do dymisji. 


Nordd. Alg. Ztg. zaprzecza doniesieniu 
Berl. Tagebl., jakoby cesarz Wilhelm miał 
odbyć podróż po morzu Sródziemnem. 


Król portugalski Dom Carlos za- 
mierza — jak się dowiaduje Poł. Corr. — 
jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca odwie- 
dzić Dwory w Wiedniu i Berlinie. Królowa 
Amelia prawdopodobnie towarzyszyć będzie 
małżonkowi. 
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Kraków, 14 listopada. (Tel. pryw.). 
Z powodu ślubu najstarszego syna JK. P. 
Marszałka krajowego, podejmowali wczoraj 
liczne grono gości w dolnej sali Grandhotelu 
hr. Kazimierzowie Badeniowie. Wieczorem 
odbył się raut w górnych salonach Grand- 
hotelu, wydany przez hrabiostwo Zyberg- 

iaterów, na którym był także ks. biskup wi- 
leński Ropp. 

Slub odbył dziś o godzinie 11 przed 
południem w kościele Maryackim. Kościół 
przybrany był roślinami i oświetlony wspa- 
niale. Zjazd gości trwał blisko pół godziny. 
Biskup ks. Ropp wygłosił przemówienie do 
państwa młodych, poczem udzielił im ślubu. 
Wśród orszaku ślubnego było bardzo wiele 
osób we wspaniałych strojach polskich. 


Wiedeń, 14 listopada. Na obiedzie 
galowym, wydanym na cześć króla hiszpań- 
skiego, Najj. Pan podniósł znakomite sto- 
sunki łączące oba państwa i wychylił kie- 
lich na pomyślność Hiszpanii i na zdrowie 
króla i jego rodziny. W odpowiedzi król 
dał wyraz uczuciom szczerej przyjaźni, jaką 
żywi Hiszpania wobec Austro-Węgier oraz 
czci i podziwu dla Najj. Pana Cesarza Fran- 
ciszka Józefa. Król szezęśliw jest, że należy 
do armii anstro węgierskiej. 

W końcu toastował król na utrzyma- 
nie serdecznych stosunków, łączących oba 
Państwa, oraz na zdrowie i szczęście Najj. 
Pana i Rodziny Cesarskiej. 


Wiedeń, 14 listopada. Z powodu u- 
lewnego deszczu odwołano polowanie na za- 
jace, w którem miał uczestniczyć król hi- 
szpański wraz ze świtą i odłożono je na 
czwartek. 

Wiedeń, 14 listopada. Najj. Pan za- 
mianował wychowanka Akademii terezyań- 
skiej, Roderyka hr. Romera e. i k. paziem. 


Budapeszt, 14 listopada. Do Weg. 
Biura koresp. donoszą z Wiednia: Br. Fe- 
jerváry był dziś o godz. 11 przed południem 
na osobnej audyencyi u Najj. Pana. Mini- 
ster sprawiedliwości Lanyi wrócił dziś rano 
do Pesztu. 

Zagrzeb, 14 listopada. Z powodu osta- 
tnich rozruchów od dziś zawieszono wykłady 
na Uniwersytecie, aż do dalszego zarządze- 
nia. Na dziś były zapowiedziane promocje, 
z powodu czego zjawiła się liczna publiczność 
na Uniwersytecie. Gdy w ostatniej chwili 
odwołano promocye ze względu na obecne 
wypadki, publiczność głośno dawała wyraz 
swemu niezadowoleniu. 

Wczoraj po południu i wieczorem zda- 
rzyły się zaowu małe demonstracye. 

Dziś ogłoszono w mieście Zagrzebiu 
t. zw. mały stan wyjątkowy. 

Kolonia, 14 listopada. Köln. Zty. do- 
nosi: Skutkiem inicyatywy ze strony Japonii, 
rządy niemiecki i japoński już przed nieja- 
kim czasem zgodziły się na zmianę poselstw 
swych w Tokio i Berlinie na ambasady. © 

Paryż, 14 listopada. „Liga praw ludz- 
kich“ i „Tow. przyjaciół narodu rossyjskie- 
go* odbyły wczoraj mityng z protestem 
przeciw rzeziom w Rossyi. Przyjęto rezolu- 
cyę, piętnującą zachowanie się rządu rossyj- 
skiego, który nie nie przedsięwziął dła za- 
pobieżenia rzeziom, dokonywanym na inte- 
ligencyi i na żydach. Wezwano też naród 
rossyjski, aby wyrtwał na drodze dążenia 
do instytucyj wolnościowych. 

Rochefort, 14 listopada. 2000 robo- 
tników arsenału tutejszego i 3500 robotni- 
ków arsenału w Brest, uchwaliło dziś roz- 
począć strejk. Minister marynarki wystoso- 
wał do prezesów zakładów marynarskich te- 
legram, w którym wylicza zdobycze robo- 
tników i oswiadcza, że rząd nigdy nie do- 
puści do naruszenia dyscypliny i wstrzyma- 
nia pracy, które uważa za dezercję. 

Londyn, 14 listopada. Król grecki i 
książę Mikołaj przybyli na pokładzie yachtu 
króla angielskiego, eskortowanego przez czte- 
ry angielskie krażowniki, do Portsmouth. 
Dwa okręty bojowe angielskie i pięć krążo- 
wników stojących na kotwicy w dokach Wi- 
thead, dały strzały powitalne. Książę Artur 
Connaught udał się na pokład yachtu. by 
powitać króla, poczem król odjechał do Wind- 
sorn. 


Windsor, 14 listopada. Przybył tu 
król grecki. Na dworcu powitali go król i 
królowa angielscy. 

Londyn, 14 listopada. Na zgromadze- 
niu żydowskiem w „Memorial Hall“, na któ- 
rem podniesiono protest przeciw wykrocze- 


niom antiżydowskim w Rossyi, odczytano na- 
stępujący telegram premiera Balfoura: „Rząd 
Jego król. Mości z ubolewaniem słyszał o 
strasznych rzeziach żydów w Rossyi i po- 
czynił już wszystkie zarządzenia, które wy- 
dają się stosownemi, aby nieszczęście zła- 
godzić". Podobne telegramy nadeszły od lor- 
da Rosebery, Chamberlaina, Asquitha, arey- 
biskupów z Canterbury i Westminsteru iin- 
nych wybitnych osób w kraju. 

Londyn, 14 listopada. Rząd japoński 
wynajął dwa parowee dla sprowadzenia jeń- 
ców z Rossji. 

Londyn, 14 listopada. Biuro Reutera 
dowiaduje się, że rząd japoński postanowił za- 
ciągnąć pożyczkę 4-proc w kwocie 50 milio- 
nów funt. szt, i to prawdopodobnie już w 
listopadzie b. r. Ztej pożyczki połowa użyta 
będzie do konwersyi 6-proc. pożyczki wo- 
jennej. Wielka część będzie emitowana na 
rynku paryskim, prawdopodobnie przez dom 
Rotschilda. 

Londyn, 14 listopada. Do Standardu 
donoszą z Lizbony: Bawiący tu chwilowo 
amerykański krążownik „Minneapolis* otrzy- 
mał pilny rozkaz, aby odpłynął do Kron- 
sztadu i tam chronił obywateli amerykań- 
skich, a w razie potrzeby wysadził na ląd 
marynarzy. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Odessa, 14 listopada. W miejsce po- 
licmajstra Neidhardta, który został usunięty, 
zamianowano poliemajstrem gen. Grigorjewa. 

Odessa, J4 listopada. Wielkie zdzi- 
wienie wywołała tu wiadomość o powołaniu 
żyda Abrahamsona na stanowisko naczelne- 
go dyrektora kolei Południowo-zachodniej, 
w miejsce obecnego ministra w gabinecie 
hr. Wittego, Niemieszajewa. 

Petersburg, 14 listopada (Pet. Ag.). 
Goniec rządowy ogłasza telegramy do hr. 
Wittego z czterech miejscowości polskich. 
Zawierają one rezolucye zgromadzeń ludo- 
wych, przy udziale tysięcy uczestników od- 
bytych, domagające się autonomii politycznej 
dla Królestwa Polskiego. W Kaliszu zgro- 
madzenie partyi narodowej powzięło taką 
samą rezolneyę. 

Petersburg, 14 listopada. (Petersb. 
Agencya). Odpowiednio do wyrażonego w 
manifeście z dn. 30 października zamiaru 
rozszerzenia prawa wyborczego na te klasy 
ludności, które dotychczas go nie mają, Rada 
ministrów zajmaje się obecnie wypracowa- 
niem przepisów. które będą wkrótce ogło- 
szone, poczem natychmiast odbędą się wy- 
bory do Dumy państwowej. 

Petersburg, 14 listopada. (Peł. Agen- 
cya). W Qzernigowie i Saratowie panuje Zu- 
pełny spokój. Także rozruchy chłopskie u- 
staly. 

Z Płocka donoszą, że żeglugę na Wi- 
śle znów rozpoczęto. — Na warszawskich 
kolejach lokalnych ruch wszezęto. 

W Kursku wdrożono surowe śledztwo 
z powodu ostatnich rozruchów i eslem wy- 
tropienia osób, które brały udział w rabo- 
waniu żydów. 

Petersburg, 14 listopada. (Peł. 4g.). 
Wczoraj ogłoszono instrukeyę dla gen. adju- 
tantów, wysłanych celem przywrócenia po- 
rządku do gub. czernigowskiej, saratowskiej 
i tambowskiej. Instrukcya nadaje im naczel- 
ną komendę nad wojskiem i polieyą. Wszy- 
stkie władze rządowe i gminne, z wyjątkiem 
sądów. im podlegają. Przysługuje in prawo 
aresztowania i zamykania osób niebezpie- 
eznych dla spokoju publicznego, oraz zawie- 
szania przedsiębiorstw przemysłowych i han- 
dlowych, dalej wydawania przepisów obo- 
wiązujących w celu utrzymania porządku. 

Petersburg, 14 listopada. Dzienniki 
postępowe niekorzystnie osądzają enuncyacyę 
rządową o Polsce. Rossia powiada, że enun- 
cyacya ta jest bezpośrednim skutkiem biuro- 
kratycznego charakteru gabinetu Wittego i 
żąda, aby w tej lub innej formie natychmiast 
powołano przedstawicieli społeczeństwa do 
gabinetu, gdyż grozi niebezpieczeństwo. 

Syn Otieczestwa przeciwstawia bezczyn- 
ność rządu w państwie zdecydowanemu po- 
stępowaniu Wittego wzgledem Polaków i wno- 
si z tego, że Witte ma ręce wolne, gdy cho- 
dzi o ludność bezbronną, a ręce związane 
w obec potężnych czynników. 

Nasza Żyżń zaprzecza, jakoby do tej 
chwili jakakolwiek partya polityczna żądała 
oderwania Polski od Rossji. 

Now. Wremia apeluje do rozumu i taktu 
Polaków, aby w przededniu zwołania Dumy 
państwowej nie zaostrzyli stosunków polsko- 
rossyjskich. 

Noworossyjsk, 14 listopada. Stan 
wojenny zniesiono. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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Przezacni pp. Sędziowie, Urzędnicy sądowi, jak wogóle wszyscy Urzędnicy państwowi i autonomiezni, niemniej też i inne Osoby dobrze sytuowane sprowadzać 
mogą od nowo założonej firmy także na spłaty częściowe konfekcyę męską, damską i dziecinną, kapelusze, obuwie, bieliznę, szyfony, dywany, firanki, portyery, chodniki, kapy. 
kołdry, koce, meble, lampy, naczynie porcelanowe i w. i. — Ceny najniższe. — Na żądanie wysyłamy nasze pięknie ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 

Zarząd pierwszego krajowego Domu towarowo-eksportowego 


NADESŁANE 
Dr. A. Dornfest w Birczy 


leczy tylko metodą Homeopatyczna. Lekarstwa 
wysyła bezpłatnie. a 


Dla sprzedających 
oraz kupujących najdogedniejsze miej- 
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi- 


cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
Wstep wolnv. 


RRRUEBBENEBOGREB 


Wszelkie wyroby ze złota i srebra 
poleca najtaniej 


JAN WOJTYCE 


LG w ó w, Akademicka 8. 


GRRERGRISEGEOBGRE 


| Już nadszedł 
| - z 
| znakomity MEOSECZ winny 


z dniem dzisiejszym się szyukuje. 


Naftula Toepier. 


| Jake poyren lokasyę kapitali w 

| polecamy : 

46, 

40o 

O 

4o 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 

rzystniej 


%afaai i Lilien 


Dora bankowy i kantor wymiany. 


Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
i Ah ?j Listy 
i 4'/40/, Listy zastawne Banku hipot. 
i 4Y? Pożyczkę m. Lwowa. 


Ziecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotna pocztą bez doliczenia osobnej 


prowizyi. 


Utrzymuje ne składzie cza- 
sopisma ZAJraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siscle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Via en culotte rom- 
ge, Biblioteauo moderna. 


ANGIELSKIE: 


zastawne Banku krajowego. Erys Magazine, Strand Magazine, 
| Wide Worid Magazine, Ourent Lits- 
| rature, Ladies Field, The King and his 
| Ńawy a. Army, Outing, Ths Tatler, 


WŁOSKIE: 

Domenica, del Oorriere. 
ROSYJSKIE : 
Oswobożdjenie, Szut (humorystychuy). 
Aezelowskiego 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWOW, Pasz Haasmaza 9, 


„AUTRZENIKAĆ Lwów, Pasaż Mikolascha |. p. 


$ 


SZTOBAMA MĘÓŁA.. 
Sercom ofarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Jócefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, doteniętą nieuleczalną 
wada serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra: 
oamy się w prośbą » nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracyi naszego pisma, 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 14. listopada 1905. 


HOTEL GEORGEA. 

Pp. Hr. S. Grabowski z Polamki, S. Lewan- 
dowski z Bełzea, M. Jędrzejowiez z Dylegówki, W. 
Słotwiński z Kijowa, J. Pergament z Odessy, dr. 
W. Sokolsky z Odessy. 

HOTEL EUROPEJSKI. 

Pp. J. Bogdański z Zakopanego, K. Jaki- 
mowski z Markowiec, dr. Z. Grabowski z Bielska. 
HOTEL IMPERIAL, 

Pp. W. Jaruntowski z Twierdzy, W. Micew- 
ski z Tuvzenycy. 

HOTEL FRANCUSKI. 

P. F. Kossecki z Kijowa. 
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Licytacye. 


L. cz. E. IX. 1388,5 (11) [8998] 

Na żądanie dra Alberta Sisskinda 
z Krakowa, odbędzie się dzia 11. grudnia 
1905 o godz. 10 przed południem w sądzie 
tutejszym w sali I t. j. Nr. 14—15 parter 
uł. św. Jana l. orj. 22 licytacya zaintabu- 
lowanych na rzecz niewiadomego z pobyta 
Abrahama real. Adolfa Sisskinda: a) 145 
części realności lk. 87 Dz. VIII. lwh. 1483 
gm. Kraków, położonej przy ul. Krakowskiej 
l. orj. 28 obejmującej dom dwupiątrowy 
frontowy oraz ofieyny w części dwupiątrowe, 
w części jednopiątrowe i przybudówkę mu- 
rowaną; b) 1/45 części realności lk. 320 
Dz. VIM. lwh. 1710 ks. gr. gm. Kraków, 
położonej przy ul. Bożego Ciała l. orj. 21 
obejmującej dom dwupiątrowy wran z ofi- 
cyną i murowaną Szopę wraz z prawem do 
1/45 części przynależności, które składają 
się ad a) z 9 pieców żelaznych, 4 palników 
gazowych jednoramiennych, 3 palników ga- 
zowych dwuramiennych, 5 drzwi sklepowyh 
zewnętrznych, 6 drzwi zewnętrznych poko- 
jowych, 3 zwykłych latarń, ad b) z okiennie 


Z 


sklepowych, okiennice okna sklepowego 
i 3 drzwi zewnętrznych. 

Cząstki nieruchomości wystawione na 
licytzcyę są ocenione: ad a) na 2096 kor. 
83 həl., ad b) na 638 kor. 78 hai., przyna- 
leżności zas ad a) na 4 kor. 45 hal., ad b) 
na 1 kor. 3% hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1050 kor. 
6 hal., ad b) 320 kor. 6 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i iune odnoszące 
się do tych cząstek nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabulurny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły oceaienia i t, d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurzg Nr. IL P, ul. św. Jana L. orj. 22. 

Taxis prawa, w obec ztórych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalaa, należy 
zgłosić do sędu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym termisia ieytacyjiym, inaczej roszczenia 
tego rodasju co do samaj nieruchomości ris 
mogłyby być już ze skntkiem podaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
Żary na powyższych części nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku poste- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
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powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kraków, daia 22. października 1905. 
L. ez. 17171,905 [8915 3—38] 

Obwieszczenie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu rozpisuje III. publiczną 
licytacyę w celu wydzierżawienia prawa po- 
boru podatku spożywczego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Stary Sącz (trzecia klasa ta- 
ryty) na trzy lata 1906, 1907 i 1908 bəz- 
warunkowo, lub warunkowo na rok 1906 
z ewentualnem milczącem przedłużeniem 
kontraktu na dalszy rok 1907, względnie 
1908 na dzień 22. listopada 1905 od godz. 
9 do 12 w południs w biurze Nr. 17. Wa- 
ruaki licytacyjne, jakoteż wykazy miejsco- 
wości należących do tego okręgu dzierża- 
waego, mogą pyé przeglądnięte przed licy- 
tacją w biurze Nr. 17 e.k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Nosym Sączu, tudzież w Nad- 
zorze e. k. straży skarbowej w Nowym 
Sączu. 


aama sr 


a Ba BUJ BE$ 2 Gz Ep €o GW W. 


Oferty pisamne opieczętowane i zaadre- 
sowène z uwidocznieniem na kopercie przed- 
miotu dzierżawy, należy wnosić najpóźniej 
do godz. 2 po południu ostatniego dnia po- 
przedzającego licytacyę ustną, t. j. do dnia 
21. listopada 1905 do rąk c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 10 110 kor. 10 hal. (dziesięć tysięcy 
sto dziesięć koron 10 hal.). Wadyum w wy- 
sokości 10 pre. csny wywołania ma być 
przy pisemnych ofertach dołączone do oferty, 
zas przy lieytacyi ustaej do rąk komisyi 
lieytacyjnej złożone. 

„. Składający wadyum w papierach war- 
tościowych mają przedłożyć spisy tychże 
papierów w 3 egzemplarzach. 

Druki na te spisy nabyć można w każdym 
urzędzie podatkowym za zwrotem kosztów 
nakładu. 

„Kwity kasowe opiewające na kaucję 
z niewygasłej dzierżawy, książeczki kas 
oszczędności i losy nie będą jako wadya 
licytacyjne przyj mywane. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Nowy Sącz, dnia 8. listopada 1905. 


L. 21.840905. 


[8914 3—8] 


Obwieszczenie licytacyi. 


a) od mięsa według ustawy z dnia 16. 


b) od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego, w niżej umieszczonym wyka- | 


czerwca 1877 (Dzup. Nr. 60). 


zie poszczepólnionych okręgach poborczych Ra rok 1906 i warunkowo na rok 1907 i 1908 


lub też bezwarunkowo na trzy lata t, j. na 
1908. 


czas od 1. stycznia 1906 do końca grudnia 


okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do godziny 12 w południe, dnia dzień licy- 


tacyi poprzedzającego. 


Warunki licytacyi, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okrę- 


gów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. 
Mościskach, Jaworowie i Babicach. 


nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, 


Oferty kenkretalne są bezwarunkowo wykluczone. 

Przy tem zwraca się uwagę stron interessowanych, że dodatkowych ofert, WBoszo- 
nych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej nie będzie się przyjmować, że zatem uwzglę- | wielkich 
dnioe będą tylko oferty (pisemne lub ustne) wniesione do rozprawy licytacyjsej. 


CEE a 


l Licytacya odbe- | | 


Cena wywołania 
Okręg 


dzierżawa , - 
7 bd mięsaj od wina 
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dzie się w c. k. | 
Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w 
Przemyślu od g. 
9 rano do iŻ 
w południe dnia 


UWAGA 


żawne dla podatku konsumcyj- 
nego od mięsa należy do LIT. 
klasy taryfowej. Dalej zauważa 
się, że dzierżawca, względnie 
spółka ugodowa są obowiązani 
na żądanie Wydziału krajowe- 
go we Lwowie policzać doda- 
tek krajowy do podatku spo- 
ży**czego od wina, moszczu win- 
nego i owocowego jak długo 
ten dodatek krajowy istnieć bę- 
dzia i za prawo poboru tego | 
dodatku krajowego uiszczać 80'/, 
czynszu dzierżawnego, który za 
prawo poboru samego podatku 
umówionym został, dalej że | 
zmiana tego dodatku krajowego 
ma mieć ten sam skutek, co zmia- 
na taryfy podatku spożywczego. | 


i 
Zauważa się, że okręgi A 
| 


listopada 1905 


22 
za 
żę 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Przemyśl, dnia 1. listopada 1905. 


- do L. 34,528'905. 


[8917 1—3] 


Obwieszczenie licytacyi. 


— 0 m 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje publiczną licytacyę w celu 
wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgach poborowych 
Chełmek i Dobczyce a to albo bezwarunkowo na trzy lata 1906, 1907 i 1908, albo też 
na jeden rok 1906 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata 1907 i 1908. 

Oferty pisemne, zaopatrzona w wadyum w wysokości 10%, ceny wywołania mogą 
być wnoszone jedynie do rąk Radcy Dworu i Dyrektora krakowskiego okręgu skarbowego 
do godziny 1 po południu dnia 27. listopada 1905. 

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do niżej poszczegól- 
nionych okręgów poborowych można przeglądnąć w b'urze e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wego w Krakowie tudzież w e. k. Nadzorach straży skarbowej w Krakowie (miasto), 
w Krakowie (okręg). w Bochni, Trzebinii, Wieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie. 

Kwity kasowa opiewające na wadyum lieytacyjne lub kaueye, dotyczące dzierżaw 
jeszcze nieukończonych, jakoteź książeczki wkładkowe kas oszczędności bezwarunkowo jako 


wadya licytacyjne nie będą przyjmowane. 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 10. listopada 1905. 
L. 3114/05. [8918 8—8]|nym, w biurze Nr. 9. licytacya 2/3 części 


Ogłoszenie licytacji. 

Celem dostawy około 250 q oleju rze- 
pakowego do świecenia podwójnie rafinowa- 
nego najlepszego gatunku w roku 1906 od- 
będzie się 23. listopada 1905 o godzinie 11 
przed południem w e. k. Zarządzie salinar- 
nym w Wieliczce, licytacya w drodze ofert 
pisemnych, które wnieść należy najpóźniej 
dnia 23 listopada 1905 do godziny 11 przed 
południem do rąk Naczelnika zarządu sali- 
narnego w Wieliczce. 

Bliższjch wiadomości powziąć można 
Z warunków licytacyjnych, które przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowych 
W biurze e. k, Zarządu salinarnego w Wie- 
1czce. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 8. listopada 1905. 


L. cz, E. 607/5 (4) [8981 2—3] 
| Na żądanie Bazylego Mykietów odbę- 
dzie się dnia 29. listopada 1905 o godz. 9 
Przed południem w sądzie niżej wymienio- 


realności lwh. 302 ks, gr. Wianiki wraz 
z przynależnościami, składającemi się z drzew 
owocowych i ogrodzenia. 

2/3 części nieruchomości wystawione 
na licyiacyę są ocenione na 2400 kor. 66 
hal, przynależności zaś na 26 kor. 46 hal. 

Najniższa cena wynosi 1618 kor. 8 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze ir. 9. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
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Oferty pisemne zaopatrzone w 100/, wadyum mają być wniesione do e. k. Dyrektora | L. cz. 8661/05 
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wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 
„będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
1 1oorni eF 


, przybiele Ba tabliey 
zkają w okręgu sądu 
i nia wskażą temni są- 


. do doręczeń, w siedzibie 


SO. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Winnisi, daia 14. października 1905. 


[8886 3—3] 
Ogłoszenie licytacyi. 

Na podstawie uchwały rady gmin- 
nej w Mostach wielkich, zatwierdzonej 
przez Wydziaż powiatowy rozpisuje się 
niniejszem ponowna publiczną licytacyę 
na sprzedaż lasu gminnego w Mostach 


Na sprzedaż przeznaczony jest 
drzewostan na parcelach gr lk. 9834/2, 
9815/5, 9287, 9220 i 9221 w ilości 
19677 sosen, 4757 olch, 586 dębów 
i 236 drzew różnego gatunku, którego 

urtość szacunkowa wynosi kwotę 
228.661 kor. 85 hal. 

Licytacya odbędzie się dnia 27. 
listopada 1905 w biurze Wydziału po- 
wiatowego w Żółkwi. 

Oferty pisemne zaopatrzone we 
wadyum wynoszące 10°% ceny sza- 
cunkowej, można podawać w biurze 
Wydziału powiatowego w Zółkwi do 
godziny 2-giej po południu dnia 27. 
listopada 1905, poczem nastąpi otwar- 
cie ofert i przetarg ustny. 

Oferta zawierać ma oprócz ceny 
kupna, także oświadczenie, że oferujący 
zgadza się na warunki licytacyjne, 
które można przeglądać w kancelaryi 
Wydziału powiatowego w Żółkwi w go- 
dzinach urzędowych. 

Z Wydziału powiatowego. 


L. cz. E. XIII. 1652;5 (4) [8999] 
Na żądasie firmy Erste Prerauer, Ma- 
sehiaeafabrik und Eisengiesserei Ed. Ko- 
kora & Comp. w Przerowie odbędzie się 
dnia 18. grudnia 1905 o godz. © przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 49 przy ul. św. Jana l. 22 lieytacya 
połowy realzości iwi. 404 i połowy real- 
ności lwh. 500 ks. gr. gm. Zwierzyniec obje- 
tych, Wojciecha Maruszczaka własnych, 

Sprzedaż obu tych połówek jako stano- 
wiących jedną całość gospodarczą nastąpi 
łacznie. 

Nieruchomości wystawione na iicytacyę 
są ocenione na kwotę 1206 kor., a to po- 
iowa realności lwh. 404 na 956 kor, zaś 
połowa realności lwh, 500 na 250 kor. Przy- 
należności żadnych one nie posiadają. Naj- 
niższa cena wynosi 504 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabuiarny, wyciąg katastralny, protokoły oco- 
nienia i tẹ d.) może każdy, mający chęć 
kupisnia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 48 na II. p. przy ul. św, Jana 22. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzkzczo- 
ayın terminie licytacyjnym, przed rozpoczę- 
ciem licytacyi inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie moglyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadainiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszzają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoceika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 14. paździeruika 1905. 


L. cz. E. XIV. 1736;5 (3) [2000] 

Na żądanie Charlotty Drobaer w Kra- 
kowie, jako cesyogaryuszki Felicyaaz Woj- 
tych w Krakowie, odbędzie się dnia 4. sty- 
cznia 1906 o godz. 10 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym, sali Nr. IL 
przy ul. św. Jana 1. 22 I. p. li-ytacya real- 
ności pod lk. 278 Dz. I. w Krakowie, lwh. 
261, składającej się z kamienicy dwupiątro- 
wej, oraz z trzech oficyn przy ul. Sław- 
kowskiej pod l. or. 9 położonej wraz z przy- 
należnosciami, składającemi się z 7 drzwi 
zewnętrznych drabiny, latarni i wózka dwu- 
kołowego. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną na 49682 kor. przy- 
należności zaś na 51 kor. 


Najniższa cana wynosi 24841 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
da skutku. 

Waruski licytacyjne, które się jednocze- 
śnie zaświsrdza, i odnoszące się do tej nierncho- 
mości dokuinenta (wyciąg tabularay, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzia urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XIV. ul. św. 
Jana 22. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Kraków, dnia 23. października 1905. 


L. ez. KH. 578/5 (13) [8981] 
Na żądanio Andrzeja Niemca w Ame- 
ryce względnie tegoż cessycnaryusza Iwana 
Majby zastąpionego przez adw. dra Sienkie- 
wieza w Jaśl., odbędzie się dnia 20. grudnia 
1905 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionyra w biurze Nr. 5 w Dukli 
lieytacya 1/8 części realaości lwh. 35, 18 
części realności lwh. 162, 16 części real- 
ności lwh. 163, 1/12 części realności lwh. 
49 ks. gr. gm. kat. Ciechania Dańka Zel- 
niaka własnych wraz z przynależnościami, 
składająceni się z 1 krowy i 1 jałówki. 
Cząstki nieruchomości powyższych wy- 
stamionych na licytzcyę są oceniona łącznie 
na kwotę 4230 kor., przynależności zaś na 
200 kor. i zostaną sprzedane razem. 
Najniższa cena wyaosi 2960 kor., po- 
riżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dukla, dnia 17. października 1905. 


L. cz. E. 1575/5 (3) [9011] 

Na żądanie Franciszka Działowskiego, 
odbędzie się dnia 5. grudnia 1905 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 27 w Mielca, licy- 
tacya połowy realności lwh. 356 ks. gr. gm. 
Borowa. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jast oeenioną na 1950 kor. 

Najniższa cena wynosi 1300 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumeknia może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
tcienionym, w biurze Nr. 23. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 30. września 1905. 


L. cz. E. 1633/5 (4) [9010] 

Na żądanie Juliangy Barnatowej, od- 
będzie się ania 7. grudnia 1905 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 27 w Mielcu liceytacya 
realności lwh. 15 gm. Trześń wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 2800 kor., przyRale- 
Żności zaś na 186 kor. 

Najniższa cena wynosi 1866 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
taj nieruchomości dokumenata może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzik urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 28. 

Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 30. października 1905, 


L. ez. E. 914/5 (3) [9004] 

Na żądanie Powiatowej kasy oszczę- 
dności w Wadowicach, zastąpionej przez 
dra Iwańskiego adw. w Wadowieach, odbę- 
dzie się dnia 14. grudaia 1905 o godz. iU 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 20 w Wadowicach licy- 
tacya realności lwh. 94 ks. gr. gm. kat. 
Barwała dolny objętej, zobowiązanego Igna- 
cego Paczyńskiego własnej wraz z przyma- 
łeżnościami, składają .emi się z domu, sto- 
doły i piwnicy murowanej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 4413 kor. 

Najniższa cena wynosi 2942 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumesta (wyciąg tabuiarny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. A.) mo- 
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzia urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, pałezy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnyin, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

__ le osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępu- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 


8 


nia jedynie przez przybicie ogłoszenia na tabli- ; obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia mogów znajomość języków krajowych i ję- 
cy sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sadu ; wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane ʻi t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, : 
a 


niżej wymienionego i nie wsksżą temuż si-i będą © aa 
dowi pełnomocaika do doręczeń, w siedzibie | powawia j 
| sadowej, j 


sądu zamieszkałego. 
C k. Sad powiatowy, Oddzizś III. 


Wadowice, dnia 9. października 190E. 


L. cz. E. 2184/5 (6) [8995 1—2] 


Na' żądanie Izraela Fischa, odbędzie 


się dnia 27. listopada 1905 o godz. 12 przed 


południem w sądzie niżej wymieniony, w 


biurze Nr. 20, iieytacya 1/2 realucści obj. 
whl. 70 is. gr. gm. Kołomyja dla II. dziel- 
nicy wraz z pizynależaościemi. 


1/2 nieruchomości tej, wystawiona na 


licytacyę, jest oceniona na 2062 kor. 50 h 
W jj Najniższe cena wynosi 1031 kor. 25 
hal., 
do skutku. 


Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 


tabularny, wyciąg katasttalny, protokoły oce- 
nienia), może każdy, mający chęć kupienia, 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
Takie prawa, w obec których niziej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo: 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełaomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 29. września 1905. 


L. cz. E. I. 1936/5 (6) [8995 1—2] 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta, 
Kołomyi zastąpionej przez adw. dra Dębi- 
ckiego, odbędzie się dnia 27. listopada 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie miżej 
wymiezionym, w biurze Nr. 80 w Koło- 
myi licytacya realności obj. whi, 120 ks. 
gr. dla I. dz. m. Kołomyi, wrsz z przynale- 
Źnościami, szładającemi się z 5 okien po- 
dwójnych i 8 kluczów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 13.122 kor., przyna- 
leżności zaś na 50 kor. 50 hal. 

Najniższa cenzs wynosi 6886 kor. 40 
hal, pomiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej mieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, gprolokośy 
ocenienia i b. d.) może każdy, mający cięć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymieaioBym, w biu- 
rze Nr = 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy Wwyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

de osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary ma powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie „aieszkają w okręgu sądu 
niżej wymierionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnoinochika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkaiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, doia 14. października 1905. 


L. cz E. L 21895 (7) [8994 1—2] 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi, odbędzie się daia 47. listopada 
1805 o gedz. il przed południem w sądzie 
niżej wymiezionym, w biurze Nr. 20 w Ko- 
łomyi, Leytacya realności obj. whl. 71 ks. 
gr. dla I. dz. m. Kołomyi, wraz z przysa- 
leżytościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest oceniona na G609 kor. 

Najniższa cega wyn si 8304 kor. 5U 
hal., pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia 1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
aza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


i sądu zanieszkałego. 


ES cz. E. I. 6685 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


yeh wydarzeniach tego postę- | przejrzeć podczas godzin urzędowych w są-j 
ynie przez przybicie na tablicy , dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 20. í 
j} jeśli nie mieszkają w okręgu sądu Takie prawa, w obec których niniejsza | 
alżej wymieniowege i nie wskażą temuż są- | licytacya byłaby  niedopaszezalną, należy | 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie j zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- | 
| aym terminis lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
| tego rodzaju eo do samej nieruchomości niej 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. i 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wadowice, daia 17. peździernika 1905. 


C. k. Sa} powiatowyy Oddział I. 
Kołomyja, dnia 5. października 1905. 


[5926] | 

Na żądanie Piotra Hawryszczuka, od- | 
kędzis się dnia 27. listopada 1905 o goćz.| L. cz. E. 19245 (4) [2008] 
9 przed poludniem w sądzie niżej wymie- Na żądasie Kasy Oszczędności miasta 
alonyta, w biurze Nr. 20. lieytzcya 1) całej | Tarnowa, odbędzie się dais 5 grudnia 1905 
realiości obj. whi. 964/i1. dz. m. Kołomyi, lo godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
2) całt-j realności obj. whl. 739/V. u, Ko- | wymienionym, w biurze Nr. 27 w Mielcu, 
łomyj. licytacya realności lwh. 103 ks. gr. gm. Ga- 

Nieruchomości te, wystawione na licy- | włuszowice, wraz z przynaleźnościamu, skła- 
taeję, są ocenione a to 1) na 7495 kor., 2) | dającemi się z gruntu i budynków gospo- 
na 425 kor. | darskich. 

Najniższa cena wynosi eo do obu tych | Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
realności jest taka sama jak ceny szacun- | cyę, jest ocenicną na 5359 kor. 37 hal., 
kowe. przynsleżności zaś na 510 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się | Najniższa cena wynosi 3572 kor. 90 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg | bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
tabularny, wyciąg katastralny, protokały | do skutku. 
oeanienia i t. d.) może każdy, mający chęć Warunki licytacyjne i odnoszące się 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- | do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- | mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
rze Nr. 4. dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 

Takie prawa, w obec których »iniejsza | nym, w biurze Nr. 28. 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- Mielec, dnia 30. października 1: 05. 
nym terminie licytecyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do saraej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone. 


|L. cz. E. 1480/5 (4) [9008] 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | Na Żądanie Uhany vel Aany Reiss, 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | odbędzie się dnia 5. grudni. 1905 o godz. 
obecnie już isinieją, bądź w toku postępo- |9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamians | nionym, w biurze Nr. 27 w Mielcu, licyta- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: | cya realności lwh. 354 gm. Padew. 
powania jedynie przez przybieia na tablicy | Nieruchomość, wystawiona na licjta- 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | cję, jast oceniosą na 3407 kor. 9) hal. 
aiżej wymienionego i mie wskażą temuż są- | Najniższa esna wynosi 2271 kor. 40 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | hsl., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
sądu zamieszkałego. | do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. | Warunki licytacyjne i odnoszące się 

Kołomyja, 3. października 1905. pa tej nieruchomosci dokumenta może ka- 

żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podezas 

godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
i nionym, w biurze Nr. 28. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Mielec, daia 80. października 1905. 


L. cz. E. 913,5 (3) [2003] 
Na żądanie Powiatowej kasy oszczędzo- 
ści w Wadowicach, zastąpionej przez dr. 
Iwańskiego, adw. w Wadowicach, odbędzie 
się dnia 27, grudnia ł:05 o godz. 10 przed 
południen w sądzie niżej wymieniorym, | L. cz. E. 1181/5 (9) [8344] 
w biurze Nr, 20 w Wsdowicach, lieytaeya | Dnia 7. grudnia 1905 o godz. 9 przed 
realności lwh. 145 ks. gr. gm. kat. Bar- południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
wała średni objętej, Jędrzeja Uawrosa wła- | mierionym, w biurze Nr. 3, licytacya domu 
snej, sraz z przynależnościami, składającemi |i stajni wraz z calewem, stodoły z wozo- 
się z domu mieszkalnego, stodoły, piwnicy | wnią, piwniey, studni i gruntów należących 
z plewnią. do reainości lwh, 813 Budziwój, wraz z przy- 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- ; należnościami, składające mi się z 2 krów, 
tacyę, jest oceniona na 2975 kor. 40 hal. |25 fur nawozu, 4 korey pszenicy i 7 fur 
Najniższa cena wynosi 1933 kor. 60 | koniem. 
hsl., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie Nieruchomość wystawiona na licytację, 
do skutku. | jest ocekiona na 6760 kor., przynależności 
Warunki licytacyjne, która si; zatwier- | zaś na 709 kor. 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- Najniższa cena wynosi 4979 kor. 32 bal., 
kuraenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastrai- | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
ny, protokoły ocenienia it. d.) może każdy, | skutku. 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- Warunki lieytacyjne, które się zat*ier- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- | dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
nym, w biurze Nr. 18, ; dokumenta (wyciąg tabularay, wyciąg kata- 
Takie prawa, w obec których niniej- | stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
sea licytacya byłaby uiedopuszczalną, należy | każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
zgiosić do sądu wmajpóźniej przy wyzaaczo- | czes godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
nyu terminis Lcytacyjnym, inaczej roszczenia | mienionym, w biurze Nr. 4. 
tego rodzaju co do samej nieruchomości Rie Jakie prawa, w obec których niniej- 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
zigżary ma powyższej mieruchomości bądź | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | tego rodzaju go do samej nieruchomości nie 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | mogłyby być już ze skutkieie podnoszone. 
będą o dalszych wydarzeuiach tego postę- Te osoby, dla których jakie prawa lub 
powani„ jedynie przez przybicie na tablicy | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
sądowej, jeśli nie mieszzsją w okręgu sądu | obecnie już istnieją, bądź w toka postępo- 
niżej wymienionego i nio wskażą temuż są- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
dowi pałnomoenuika do doręczeń, w siedzibie | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
sądu zamieszkałego. powania jedynie przez przybicie na tablicy 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu; 
Wadowice, dnia 9. października 1905, | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyczyn, daia 18. października 1903. 


L. cz. © 1131/4 (14) [9005 

Na Żądanie (Franciszka Moskały wła- 
ściciela realności w Barwałdzie dolnym, od- 
będzie się dnia ŻU. gruduia 1905 o godz. 
1U przed południem w sądzie niżej wymie- 
niodym, w biurze Nr. 20 w Wadowicach, 
licytacya realności lwh, 109 ks. gr. gminy 
kat. Barwałd dolny objętej, Frauciszka Mo- 
skały, Stanisiawa Moskały i Rozalii z Mo- 
skałów Tatarowej własnej — celem zniesie- 
nia współwłasności. 

Cena wywołania wynosi 8000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Prawa zastawu wierzycieli mających 
hipotekę na zlieytować się mającej realności 
nie będą przez licytacyę naruszone a to bez 
względu na cenę kupna. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 


Konkursa. 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady inżyniera bu- 
dowli w IX. klasie rangi z systomizowaaymi 
poborami przy e. k. krajowej Dyrekcji skar- 
bu we Lwowie rozpisuje się niniejszem kon- į 
kurs. 

Ubiegający się o tę posadę winni — 
ewentualnie w drodze władzy, której obecnie 
podlegają — wnieść do Prezydyum e. k. kra- 
jowej Dyrekcyi skarbu najdalej do czterech į 
tygodni podauia, opatrzoae w dowody, że | 
posiadają obok ogólnych przepisanych wy-- 


L. 83.868 [9016] 


[= 


zyka niemieckiego, nadto, że ukończyli z po- 
myśl:ym wynikiem studya z działu budowli 
na jednej z wyższych szkół techaicznych 
Monarchii (t. j że złożyli przepisane egza- 
mina państwowe), oraz że nabyli prakiy- 
cznych wiadomości i doświadczeń w budo- 
wnietwie. 

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 10. listopada 1905. 


[8598 3—3] 
Ogłoszezie konkursu. 

Komisya zdrojowa w Krynicy ogłasza 
niniejszem koakurs na dostarczenie dla za- 
kładu kąapielowego w Krynicy orkiestry 
zdrojo%ej, składającej się w czasie od 20 
maja do 15 czerwca i od 16 do 80 września 
z 18 członków, w czasie zaś od 16 czerwca 
do 15 września » 24 członków, rocząwszy 
od 20 maja 1907, 

Dotyczęce oferty z dokładnam poda- 
niem żądanej kwoty za cały sezon, należy 
wnosić na ręca Komisyi zdrojowej w Kry- 
nicy najdalej do końca marca 1906. 

Bliższych informacyi udzieli na żądanie 
e. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 

Komisya zdrojowa w Krynicy. 


L. 188, 


L. 5830 [8919 1—3] 
Konkurs. 

Zwierzchność gminna Knihinina- 
wsi ogłasza niniejszem konkus celem 
obsadzenia posady sekretarza gmin- 
nego z terminem do wnoszenia podań 
do dnia 15. grudnia 1905. 

Kandydat winien udowodnić, że. 

a) jest obywatelem austryackim, 

b) nieprzekroczył 45 rok życia, 

c) ukończył studya prawnicze i 
złożył 3 egzamina państwowe, tudzież 
że posiada przynajmniej 3 letnią prak- 
tykę w dziale administracyjnym i kon- 
ceptowym w jednym z urzędów rzą- 
dowych lub automicznych, 

d) prowadził nieposzłakowane ży- 
cie w dowód czego ma dołączyć świa- 
dectwo moralności, 

e) gdyby kandydat w chwili po- 
dania się o posadę nie pozostawał w 
służbie państwowej lub autonomicznej, 
winien udowodnić czem się trudnił i 
trudni. 

Posada zostanie nadaną na 1 rok 
prowizorycznie za wynagrodzeniem 
1800 koron rocznie, po roku zaś nie- 
nagannej służby nastąpi stabilizacya 
przyczem przyznany mu zostanie do 
powyższej płacy dodatek aktywalny w 
kwocie 400 kor. rocznie, tudzież pra- 
wo poboru 5 czteroleci po 200 kor. 
atoli bez prawa do emerytury. 

Podania nieudokumentowane lub 
po terminie wniesione nie będą brane 
pod rozwagę. 

Knihinin-wieś, 10. listopada 1905. 

Zwierzchność gminna. 
Kahan. 


L. 2503 [8255] 
Konkurs. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na posadą sekretarza gminnego w Sko- 
lem miasteczku. 

Do posady tej przyłączona jest 
płaca roczna 1200 kor. 

Petenci mają wykazać: 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. kwalifikacyę w myśl rozporzą- 
dzenia Wydziału krajowego z 20. maja 
1898 Dz. ust. kraj. Nr. 88, 

8. dokładną znajomość języków 
krajowych (polskiego i ruskiego) w 
mowie i pismie. 

Podania należycie udokumento- 
wane należy wnieść na ręce Naczel- 
nika gminy najdalej do dnia 15 gru- 
dnia 1905. 

Skole, dnia 10. listopada 1905 

Dr. Kornel Mironowicz 
nacz. gminy. 


Kuratele. 


L. cz. L. 9/5 (5) P. 132/5 [8656 3—3] 
_ Paraśkę ze Sorbów Pichurską z Szy- 

powiec uzBano marnotrawną, kuratorem jej 

ustanowiony Grzegorz Pichurski z Szypowiee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 27. maja 1905. 


A 


L. cz. L. VIL 14;5 (9) [8699 3—3] 
Za marnotrawną uznano Aneę Bakal 
W Morszynie. 
Kuratorem jej ustanowiono Michała 
akala w Morszynia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 21, września 1905. 


d. cz. P, VIL 207/5 (5) [8758 3—8] 
Za marnotrawcę uznano Eliasza Moro- | 

dyskiego, syna Stefana w Horodyszem 
Kuratorem jego ustanowiono Jama TIo- 

Todyskiego Filipów w Horodyszczu. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Sambor, dnia 3. paździerzika 1906. 

8 

«= 


l Ustanowieny dla strzeżeniaą praw po- 
zwan 
będzi 
zgłosi lub peśnomocai 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VI. 


i 
| Łańcut, 81. pazdziernika 1905. 


| 
| 


A 


ją zastępował, da 


Ei 


L. cz. Ów. 1186:5 (1) [8588] 
Przeciw Hryńkowi Bortnikowi, którsgo 


stał do e. k. sądu obwodowego w Brzeża- 
noch przez Abrahama Steinbrucha, Lupea w 
Tarnowie pozew o zabazpieczenie sum we- 
kslowych 5800 kor. i 100 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia do 1. cz, Ów. 1136/5 (1). 

Celəm strzeżania praw nieznanego z 
miejsca pobytu Hicyńka Bortaika, ustanawia 
się pana dr. Frieda, adw. w Brzeżanach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywść bęńzie ku- 
ratda w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocaika nie zamianuja. 

C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział H. 
brzeżany, dnie 24, października 1205. 


L. cz. ©. 425/5 (1) [9006] 
Przeciw dr. Arnoldowi Moslerowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest Riezaane, wniesto- 
ny zostać do c. k. sądu powiztowego w Bel- 
zia przez Izaka Madera pozew o 400) kor. 
Ns podstawie pozwu wyzRaczoRO &u- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24. 
listopada 1905 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw dr. Arnolds Mo- 
slera, ustonawia się p. dr. Wilkowskiego, 
adw. w Bełzie, kuratorera. 

Tenże kurster zastępować będzie zie- 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństw”, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

0. k. Sad powistowy, Oddsiał I. 

Bełz, duia 27, października 1905. 


L. ez. O. IL 576/5 (1) _ [9002] 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 


miejsce pobytu jesi miezasne, wkiesiony ZG- i 


J 


ulici druha obratila se“ Di „boj za me“, von 
: „Surovosti* big „na sve cti“ auf der 2. Seite, 
von „Asi u Otty“ big „rychlopalba“, von 
Í „eri dopoledni srazce* bis „M. J.*, von „Ja- 
kys zbesily* big „ji tvar“ auf der 8. Geite, 
von „Vyjda brozuca* big „kultury“ und pyon 


| noku kuratorem. 
T<aże kurator zastępować będzie po- 
;Zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
|1 uiebespiaczeństwo, dopóki on w sądzie 
| się nie zgłosi iub psłhomocnika mia zamia- | 
nuje. | „Policie v pravde* big „kayarny Edison“ 
| 0. k, Sąd powiatowy, Oddział I. auf Der 4. Geite nah $$ 300 unb 305 
Sanok, dnie 2, paździeraiEa 1905. | at. W. verboten. 


} 


L. ez. Og. I. 125/5 (2) l [8948] | Das É f. Landes- al8 Preggeriht in 
Przeciw Qottliebowi Weinheberowi, ! Prag Hat mit dem Grfenntniffe vom 8. No- 

kupcowi w Oświęcimiu, którego miejsce po- i vember 1905, Br. I. 158/5, Die Weiterverbrei- 

bytu jest nieznane, wniesiony: został do j tung der Beilage: „Priloha Prava Lidu k ci- 

6. k. sądu obwoduwego w Wadowieaca przez j slu 809“ ber Nr. 809 ber geijhrijt; „Pravo 

firmę Ladstatter © Sóhua we Lwowie pozew | Lidu“ vom 7. November 19:5 wegen Deg Ar- 

o 6624 kor. w7 hal. zp. |tifefg: „Kdo ja vizen?“ nah $ 300 Gt. ©. 
Na podstawie pozwu tego wyznaczono | verboten. 


pierwszą audyencyę na dzień 9. listopada 
1905 o godz. póź do 10 tej rano. Dag f. f. £Qandbege alg Prekgericht in 
(eiem strzeżenia praw Goilieba Weia- j Prag bat mit dem Erfenntnifje vom 8. No- 
hetera, ustanawia się paxa dra Jana Iwai- ada 1905, Pr. 1. 15215, bie Weiterverbrei- 
skiego, adwokat» w Wadowiesch kuratorem. | tung ber uichtyeriodijchen, in Prag im Berlage 
Teaże kurstor zastępować będzie Gott- | 8. St. Sanouset ecjhienenen und bet Qadiślab 
litba Weinhetera w rzeczonej sprawia na | Grund in Kgl. Weinberge gedrudten Drud- 
jego koszt i niebezpieczeństw», dopóki on i (hrift: „Cechy se bouri!! Verejny list k su- 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika | csstnenym. Praha. Cena 5 kr.“ wegen beg 


nie zamianują. s 
C. k. Sąd obwodowy, Oddziai 1. 
Wadowice, daia 8. listopada 1955. 


+5 Ba srah g ERSS Ta) rac N 
WYJUWI GIaASUWE. 
BL. 257. [8883] 
Das I. f Landes- alg Prebgeriht in 
Prag Bat mit dem Erfenututjje bom 6. Nozi 
vember 1965, R. 1. 145/5, Die Wetteruerbrei- 
tung der Nr. 58 der Beitjhrift: „Samostatnost“ 
vom 4. November 19:5 wegen Der Stelen | 
von „Munificenci cis. Frent'ska Josefa" bis 


gangen Sunhaltes nah $ 305 St. G verboten. 


Dag f. f. Qandes- al8 Prekgertht in 
Brag Hat mit dem Erfenntnijje vom 9. No- 
vember 1906, Wr. I. 150/5, die Weiterverbrei- 


Í tung der Nr. 306 der Beltjchcift; „Cach* vom 
| 6 Jtovember 1905 wegen der Stelen von 


„Dloube rady“ big „s Rrikavou“ von „Jednu 
rspadnon eckolnost“ big „pouzivala — co 
nejmene* Des Mrtifels; „Krvave vytrznosti 
sociastu v Praza“ nach $$ 63, 64, 65 a, 300 
und 392 St. © verboten. 


Dag f. f Landes- al8 Preggeriht in 


„Stary ravelin“ Deg Artifels; „Munificence | Brag Bat mit dem Grfenntnifje vom 8. No- 
cisarova“; bon „Zda vsak nen! i pro“ big i vember 1906, Pr. 1485, Dte zycitererbreltuną 
„ered cisarskyja hradezi“ Deg Z ada 1 u. 506 der Żeitjhrijt; „Pravo Lidu“ 
zs doslo ke krvava srazea mezi aelnieivem | (zvlastai vydani) vom 6. November 1905 


wegen der Stelle von „Policie prazska* þig 


L. cz. L. 2/5 (9) [5762 8—8] 
; Jan Warzecha młodszy, syn Wojciecha 
= Kuratorem dla uiego ustanowiono Ma- 
tioja Warzachę z Jodłowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
L. ez. VI. P. 124/5 (1) [6637 5—3] 
©. k. sąd powiatowy Oddział VI. w Tar- 
umysłowo chorą i ustanawia dla niej kura- 
torem Karola Gabriela w Tarnopolu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Za maraotrawną uzaaao Kunegukdę 
Nączu. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Świa- 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Stary Saez, dnia 10. lipca 1905. 
Kozmaite obwieszczenia. 
Wzywamy po myśli $ 29. ust not. 
zmarłego c. k. notaryusza Jans Szumpstera 
w Busku do jego kaucyi służbowej w sumie 
000 zł, aw. zahipotekowanej na realności 
stralnej Busk obj., jakiekolwiek pretensya 
Sobie rościli, aby takowe do sześciu mie- 
Slięcy w lzbia tutejszej zgłosili, w przeci- 
ślenie tej kaucyi bez względu na ich rosz- 
Czenia wydane zostania. 
0. k. Izba notaryalna. 


Z Jodłowy został uznany maraotrawcą, 
Brzostek, dnia 21. października 1905, 

Ropolu uznaje Antoninę Kamile Gabriel 
Tarnopol, dnia 20. lipea 1905. 

L, cz. L. 65 (4) P. 120,5 [5655 8—8] 

l-o Mazurkową 2-0 Śmolarkową w Sterym 

bockiego w Starym Sączu. 

L. 1538 [8845 1—3] 

Wszystkich, którzyby z tytułu urzędowania 

wyk. hip. 1. 1181 ks. gr. dla gminy kata- 

waym bowiem razie zezwalesie na wykre- 
Lwów, daia 28. października 1905. 


L. 1450 [8946 1—3] 

Wzywamy po myśli $ 29% ust. not. 
Wszystkich, którzyby z tytułu urzędowania 
p. Eugeniusza Miskyego jako zastępcy e. k. 
Rotaryusza w Złoczowie do jego kaucyi no- 
taryalnej jakiekolwiek pretensye sobie rościli, 
aby takowa najdalej do sześciu miesięcy w 
zbie tutajszej zgłosili w przeciwnym bowiam 
tazio kaucya ta bez względu xa ich preten- 
Bye wydaną zostanie. 

©. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 28, paździeraika 1905. 


L. cz. 0. IL. 226/5 (1) [8974] 
ą Przeciw nieobecneau Wineentemu i 
Maryannie Bisagom, waaścicieloni z Makowa, 
Wniósł Jan Bisaga ze Suchy szsrgę o 218 
or. zpn. 

Ustaa rozprawa odbędzie się dnia 7. 
$ludnia 1805 o godz. trzy na 10 rano, w 
turze Nr. 4. 

Ustanowiony dla strzeżenia pr.w tych 
M anych adw. dr. Zygmunt Zembsty 2 

akowa, będzie ich zastępować dopóki w są- 
le się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
stanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Maków, dnia 4. listopada 1905. 


L. cz. 0. VI. 1725 (1) [8971] 
= Przeciw nieooecnemu Grzegorzowi Ko- 
Uołowi przedtem w Zalesiu, wniósł Izrael 
inhorn z Zalesia skargę o 260 kor. zpn. 
Pierwsza audyencya odbędzie się 20. 
Śludnia 1905 grdzina 9 rano, 
- Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
wanego kuratorem Jan. Skoczylas z Zalesia 
będzię go zastępował, dopokąd się w sądzie 
le zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział VI 
Łańcut, 31. października 1905. 


L. ez, 0. VI. 170/5 (1) [8972] 


p Przeciw nieobecnej Maryanie iozioł 

Fzedtem w Zalesiu, wniósł Izrael Einhora 
àrge o 280 kor. zpa. 

180 Audyencya odbędzie się 20. grudnia 

bo godzinie 9 rano. 


bytu Dawidowi Goldstein, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony zostat do 
c. k. sądu powiatowego w Tarnopolu przez 
Mendla Weinberga pozew o 130 kor. 48 hal. 

Ns podstawia pozwu €jznaczo:e &u- 
dyencyę na 30. listopada 1505 godz, 10 ra- 
MAL, S „I JAJ 

(ciem strzeżenia praw powyższego, 
ustanawia się p. adw. dr. Promińskiego w 
Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawio na jego koszt 
i niebezpieczeństwa, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnemoenika nia zamianuje. 

Č, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tareopol, dnia 16. października 1905. 


L. ez, Ów. 1278,5 (1) [8289] 

Przeciw Mojżeszowi  Steuerimaxowi, 
którego miejsca pobyiu jest nieznane, wnie- 
siomy został do c. k. sądu «bwodowego w 
Samborze przez Natana Reicha pozew o 1200 
kor. zpn. 

Na podstawia pozwu wydano 15. pa- 
dziernika 1905 do Ów. 1278/5 nakaz zs- 
płaty, 

(elem strzeżenia praw Mojżesza Seuer 
mana, ustanawia się p. adw. dr. Marka Spin- 
dlara w Samborze, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Moj- 
żesza Steuermana w rzeezożej sprawia ra 
jego koszt i niebezpiecz:ństwo, dopóki on sata 
w sądzie Się nie zgłosi lub pełzomocuika 
nia zamianuje. 

0..«. Sąd obwodowy, Oddzisł II. 

Sambor, dnia 16. październiku 1905. 


L. ez. Ów. 751/5 (1) [8898] 

Przeciw Michałowi i Maryannie Sei- 
słowiczom, których mijsca pobytu jest nie- 
zaane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Towa- 
rzystwo roluiczo-zaliczkowa w Nowym Targu 
pozew o zapłatę 460 kor, 

Celem strzeżenia praw Michała i Ma- 
ryanny Scisłowiczów, ustanawia się p. dre 
Władysława Barbackiego, adwokata w No- 
wym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mi- 
chała i Marysnnę Ścisłowiczów w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocnika nie zamianują, 

(. k. Sąd obwodowy, Oddział II, 

Nowy Sącz, dnia 5. listopada 1905. 


L. cz. ©. I. 808/5 (2) [8959] 

Przeciw Michałowi Hryinie, którego 
miejsce pobytu jest nieznana, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Sanoku 


i przez Jędrzeja Hrymę pozew o 157 kor. 


a policii“ nad) $ 68 St. ©. verboten. 


BI. 258. [8916] 

Dag É É RQandes- al Preggericht iu 
Prag fat mit dem Erienntnijje vom 7. No- 
vember 19053, Jr. 1. 144:5, die Weiterverbrei- 
tung der geńtichriji: „Pravo Lidu“ vom b. 
zpvember 190: weg der Stelen von „Dalsi 
podrobnosti o vrszde v Havirske u ici“ big 
„a ramusem mistnost opustili“, vou „Łolici- 
ste zylaste vuci“ bis „nejprve na tyto“ bes 
Jrtifels: „Nechte malickych prijiti ke mna !“ 
bon „Neslychəny masakr prazskych* big 
„dle sve libosti“ deg Artifels; „Smutek v 
Praze“ ; „Brutalni jednani“ big „odsuzova- 
no“ des Artikels: „Manifestaca v Narodnim 
dowe xa Vinohradech“ und ban „Kdyz jsme 
odnaseli* bi3 „zenouce se za nami* Deg Ar- 
tifel$: „Zastupci cizich statuv o skutcich 
prazske policie“ nah $ 800 St. ©. verboten. 


‘Dag $. £ Qandes- als Hreggeriót in 
Prag Hat mit dem Exrfenntnijje bom 7. No- 
vember :905, I. Pr. 146/5, bie Weiterverbrei- 
tung der Mr. 86 der żeltjchrijt: „Narodai 
Listy“ vom 1. Sovember :905 wegen in der 
Mubrif: „Krvave zakoncesi deluickych ma- 
uifsetwci v Praze“ bortomunenden Stellen von 
„Najprye se tam shromaz ili“ bis „va pro- 
spech svych pozadavku“, bon „Delnici tvrdi“ 
bis „boj wastoupil*, bon „Stery jedea dil- 
nix“ bis „jeho vyzvy“, von „V Havivske uli- 
ci“ big bylo zadneho duvodu“, von „Do 
jakych extremu* bið „jednani policie“ und 
von „Jak bezhlavym bylo“ bi „desnou pa 
niku“ nach $$ 300 und 305 St. ©. verboten. 


n2e 


Bl. 259. [8953] 

Das É i Landes- als Preggeriht in 
Brag hat mit bem Erfenutufje bom 8. No- 
vember 1905, Br. I. 1515, dte Weiterverbrei- 
tung der Cytraauggabe der Nr. 306 der Beit- 
jórift: „Narodni Listy“ vom 6. Ytooemiber 
1905 wegen Der Stellen von „Jaki! so do- 
stal“ bis „skromazdeseho ubicenstya* Des 
AYvjażeż; „Nevrat a Bile Hory“, von „V uli 
cich viwoarzdskych projizaely“ big „pozor“ 
des Abjabeg: „Zmarese pleneci obchodu“, 
bon „Na desłativsi se strazniky* big „zastał 
opet kiid* beg Abjageż; „Słzyka na cessie 
technice* und bon „Posl. Cingr vstoupu* 
big „jsme tu siozili“ bz Artifrl3: „Velika 
damonstrace za vseobecne pravo hlasovaci 
v Mor. Ostrave“ nach $ 300 und 805 St. ©. 
verboten. 

Dag f. f Qande3- al3 Preğgericht in 
Prag hat mit dem Ertenntnijje vom 8. No- 
vember 1905, Pr. I. 149/5, Die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 806 der Beitjhrijt: „Cas* vom 
6. Jtovember 1905 wegen der Stellen von „Ne- 
slychana zvest“ big „rozesel se“, bom „J8- 


„dej so co dej“ (auf Seite 1) nah $ 305 
St. ©. verboten. 


Dag f. £ Rreiz- als Prekgeriht in 
„ungbunzlau at mit dem Ertenntnijje bom 6. 
November 19:5, Pr. 1:75, Die Weiterverbrei- 
tung der Beilage 1. zur Nr. 87 der Beiti rift: 
„Mladobol:slavske Listy“ bom 8. #tovember 
1905 wegen des Mrtifel3: „Ocislovana bestia 
triwsfaas“ nach $ 300 St. ©. verboten. 


CER ETE 
xiEKiY, 

L. cz. Firm. 795 Stow. HI. 54. [8779] 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejastcu stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Tarnawa sąd 
pow. Wiśnicz. 

brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek Tarnswie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką, 

Data statutu: 8. września 1905. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udziela- 
nie pożyczek, danie wożneści do umieszcza- 
nia na procent pieniędzy i popieranie two- 
rzenia spółek i stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych w okręgu spółki. 

(zas trwania stowarzyszenia niecgra- 
niezony, 

Zarząd składa się z przełożonego jego 
zastępcy i trzech innych członków, który 
stanowią : 

Ks. Józef Kmiecik, probosz:z w Tar- 
nawie jako przełożoay, Jan Halsta, rolnik 
w Taciawie jako zastępez przełożonego, Jan 
Stelmach, Wojsiech Satola rolnicy w Zby- 
daiowie i Wo;ciech Piasecki rolnik w Tar- 
nawie jako członkowie zarządu. 

Spółkę podpisuje się w ten sposób, iż 
god pis-zęcią (stamgilią) firmy kladzie pod- 
ps przełoóżmy zarządu, wzgędzie jego Za- 
stępeu i jeden z cułosków zarządu. 

Ogłoszenia umieszezane będą na tabii- 
cy na organistówce w Tarnawie, 4 w Mazie 
potrzeby umieszczać będzie spółka swe pu- 
birczne ogloszenia w czasopiśnue Wydaw s- 
nem dla spółek przez krajowy Patronat. 

Udziały członków: wynoszą po 10 korv., 
jeden członek nie może mieć więcej niż ð 
udziałów. 

Odpowiedzislność: w myśl ustawy. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 24, października 1905. 


10 
NOWO (IWOTZONY MALAZI SI e } St k s poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer, 
anis Awd ep owi Cza tak gotowych, jako też skóry i materye na pokrycie futer w wielkim wyborze, 


JE | pracownia futer =el aeeie, ier aaa ero Ticztawj SZ katanki z baranków perskich, selskimów, astrachanów. Kołnierze, boa, 
— —— Eo am p Sae zarękawki, czapki damskie i męskie, bsranice do sań — Cenniki na żądanie. 
EERO KSERO: EH = amo PE Wh A ZOZ e | MAE ORA Pur iD, n an A y l aona 
5 3 na G sy Wa ZY „IW TaK EZR Ri pa do pod óży, Paietoty meskie i Saka dawskia podług najnowszvoh fasoanw, 
Medal złoty | p NJ EE AA ERA > I Aind „BA. KAŻ Rh. j 2| T FA Pularyey, Zakiety, Kolnie za, Bea, Zarękaw*i, zape ki damskie, Kola si 
na UB | przedtem. Fr. MROZŻINSŻI Ę a EA RI Czapki męskis, Skóry we wszystkich ga unkash poje czo i hurtown e arab 
w Buczaczu 3 H sr nz WEZ: > fa AARS Wierzchy g tove do futer meskich jakot-ż damskich 
w r. 1905, i we Lwowie, przy ul. Sobieskiego AZ E 5 i Eai Miuiepy e pmo jsowsz: ma ciorzely w nai wiekazym wyborze. 
s. pad. Deny utmiarxowane stalo. Cenniki na żądanie gratis. 
3 ' Eoi 1 Žad ajcie darino p Owo é Ġ I Pa owość! 
Nowy wielki szpital i opłatnie, obszerny cennik krajowych wyrobów | == paw =r uae 
dla cywilnych i wojskowych bez różnicy na- tkackich na rok 1905 płócien domowych, web 3. || 
rodowości i wyznania ZESNIERYZA IE kraj. czysto luianych, bielizny stołowej, ręczników, 8. 2a WY GM pP ad O BB A 
Stow. Cze. kgaya we Lwowie, Losy p dym, chustek do nosa i t. p. wyrobów pierw- z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 
cel po ej kor agnienia 5 = i jakości —— iski es: aai A : ; . 
dola <a te RO nabpola Glówne iran AA, AR Rag za ai M. Gonet KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza -— znakomita 
MA w gotówce 15.000 kor., 9.000 kor. R... Bi AD w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 
„000 kor., razem 5.000 wygranycn wartości i Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct. 
70.000 kor. 11 losów za 10 kor. 45 hal. ią. f) Potrzebny majątek lasowy Nr. IE — zł. 90 ct. 
cznie z przesyłką poleconą można dostać A A: b m sa U la O o 
w domu bankowym Schütz i Chajes, Lwów. iglasty w Galicyi, na Bukowinie, albo Nr. IV. | e 20 i 
i! w północnych Wegrzech. Cena do Melange cesarska Nr. y. 1 zł. 40 a, 
m ZZA PE raa -= 300.000 0 DE Ro. w Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 
z ków SOKÓŁ IEGO, Lwów, Pasaż aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
Brobne ogłoszenia Hausmana 9. w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 


Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, Yg, Y, i 4, kilo. 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 


Tata or Olbrzymi wybór kartonaży i bombo- 


nierek, oraz atrapów i koszyczków do ma- Poleca handei herbaty i kawy 
_— | 777  |pełaiapia cukrami, bardzo stosowne jako 
A anki gry na fortepianie (kurs dla po- podarek przy każdej okazyi, poleca 


ZNUNDA RIEDLA 
czą'kujących i wyższy) po bardzo przystępnych ; 


cenach udzieia u siebie lub w domu ucząeych się RY DRT SR 
Marya Michońska, Lwów, ul. Szumlańskich 1. 6, EL. T R E T E a , We EŃ © 205 4 
Bow Muyo Gaaah ulicą Teatralna L %, naprrecie Katedry. 


parter. 
meee we Lwowie, ul. Kopernika 3. RZEZ A 
gy "ony miód deserowy kuracyjny po 6 | — I P pom 


za 5 tigr. anoo Miód w plastrach i kę Zic.| Na myszy polne. Dostawa progów dębowych, 


Własna pasieka. Za blaszanki zwra'am po 60 hal. 


E o miodzie darmo. KORZENIEWICZ, em. Trucizny na iMyszy palne s EZ" i 
SZ kc Bi Gałki fosforowe. Przedsiębiorstwo Tramwaju lwowskiego potrzebuje 3600 sztuk progów 
sa dwies stryc 5 > r s 
willa e E T A dębowych poprzecznych, oraz 6000 metrów progów dębowych podłużnych 
z ogrodem, urządzona z komfortem ze wszystkiemi Msskel trujący tylko myszy, nie szko- | tyzde czni rewa i ; 
eo A arona z REG Tik ni a Ra ych zwierząt wyłącznie tylko z drzewa dębowego, pochodzącego Z zimowych zrębów. 
Wiadomość: Biuro dzienników Plohna, Lwów. wyrabia Oferty należy zgłaszać najpozniej do dnia 25. listopada 1905 na ręce 
; £ | Dyrekcyi przedsiębiorst Ji i Z l. Józefa Bema 1. 10, gdzie 
pz = yrekcyi przedsiębiorstwa we Lwowie, przy ul. Józefa Bema l. zi 
PĄCZK: Lwowską fabryka chem. „ELEN pmen piede Ai a 
codzień świeże wyborne po 3 ct., herbatników funt DJE A i g= | można też otrzymać szczegółowe warunki dostawy. 
60 ct. poleca Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo- ==" EE. sm=R_ 


Naj 


Cukiernia Krakowska, Lwów, ul. Fredry. Jenie władzy politycznej. 


Pożyczki Wa jesień. 


załatwia 7a kondyktem i bez kondyktu dla P. T. Dla h Mil tki h r e = 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, wie- e 
lebnego duchowieństwa, nauczycieli, netaryuszy, I naszy x Hut iC s A = Z. 2. 
adwokatów i aptekarzy Płasz:czyki, Sukienki, Guńki, Serdaki, Ę HJ „CB, CD © 
Reprezentacya „Beamten-Vereinu* Kapuzy, Pończoszki, = = a FE 
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 7. Kompletne - 5 SZĄ 
| = BEAIRTE MOSES BAREEN E MIA _ 2. armsa mocz a ne ny M y c9 o 
Ą i VFpraąawKIi ia RIOMOWIĄLU -3 N 
Całe wyprawy ślubne z pościelą |  Wyprawsi «ia niemo M to N 
.— (ao) 
od kor. 400. Wyprawki dla niemowląt od kor. 30 
z dobry.h materyałów, por:ądnie szyte, poleca poleca 


W. SEDLACZE = i prac rom 
Lwów. pi. Kapitulsy 3. | w Edi RE | 
c KARULINI SZYDŁOWSKIEJ 


Polecamy litościwym sercom 


65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 


Ozdoba Kkożdegy pokoju! zie 4 wwinięciu fabryki udało mi się nabyć tanie 8009 AA. 
$eiennych i 11.000 dywanów przed łóżka, (z chenille) po 
tak, że jestem w ożności I aoeda dy W Aa ER s CAC ER Ry obydwóch stro- 
nich jednzki, o pięknych trwałych barwach 100 emt. szeroki, 200 cmt. długi, o powabnych deseniach : 
lew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty ete. po zł. 2:50 za zaliczka. Szczególnie poleca się zdzia jest 
wilgotne mieszkanie, gdyż dywany ta są grube i nie nrzepus.ezają wilgoci Piękne dywaniki przed ż6żka, 
tyko pə 70 ot, za sztukę. Liczne listy pochwalne. Wiel. Pan J. Hoitasch, Góding. Z przysłanych dywa- 
nów ściennych jestem zupełnie zadowolony i upraszam o nadesłanie jeszcze 4 sztuki po zł. 2'50 za za- 
liezką Z poważaniem Henryk Bukowsky, właściciel realności, Praga, 18. października 1905. 


Magazyn i pracownia kompletnej 


Lwów, ul. Akademicka |. 14. 
Ceny niskie. 


6 + X największym m a a 7 Tower najlepszy. Pierwszy morawski dom wysyłający towary 
askawe datki przyjmuje z grzeczności sklep ś 
p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona. Na AIE. «JH um i EUSE Eoi tbasekh 


e n] 


| 
| 
| 
| 
| Bielizna dla dzieci | 
| 
| 
| 
| 
| 


| w zad = Góding, Mr. 70, Fiorawa. 
Lwowska fabryka chemiczna s9 A LE k 24 Jeśli dywany się nie nadają, przyjmuje się uaprwrót bez trudności i zwrasa p'tniądzi. 
Low ów = Za KA AOKBCY nó | = wg: — - = 
wyrabia i poleca: | Ogłaszam publicznie, iż uważam za nieważne i unieważniam moje i mego 
Mydła toaletowe od najtańszych do naw;kwintniejszych nieustępujące mydłom | ojca podpisy na aktach mi nieznanych a to na tej podstawie, iż 
i 1. mój ojciec jako analfabeta nie wiedział, do czego użyto jego pod- 


ZeĘrAMCczNnym. 
Perfumy z naturalnych wyciągów kwiatowych, pisu, ja zaś nie wiedziałem o sprawie, o którą się wówczas rozchodziło 
Woda kolońska zwykła, kwiatowa i zngielska, z tego powodu, ponieważ przy pomocy szesnastu srodków spowodowano 
Pudr „Eanice” w 3 kolorach. u mnie sztuczne zapomnienie tejże, 
Atrament ksncelaryjny. 2. ponieważ mię zmuszano Go podpisu na gęgitzeyayb w łóżku (w nocy) 
Atrament kolorowy. grożbami lub biciem, 
„Farby do stampilij. 3. ponieważ mnie i moich rodziców przyprowadzono do największej 
Guma do klejenia. nędzy a nawet na życie moje i całej familii nastawano. 
Płyn do wywabiania plam. Podpisów tych było kilkanaście, najwięcej w Rzeszowie. Najprawdopodobniej żądano 
Srodki opatrunkowe. odemnie tych podpisów na blankietach i aktach mi nieznanych w celu zrzeczenia się 
Kąpiele z kwasem węglanym a la Naubelm. z mej strony spraw pieniężnych na czyjąś korzyść odebrawszy mi pierwej wiedzę o tychże 
Kąpiele balsamiczno-korowinowe. sprawach. 
Nabyć można we wszystkich znaczniejszych aptekach, drogueryach i sklepach galanteryjnych. Sędziszów, dnia 19. października 1905. b 
Prospekty i cenniki franco i gratis. Ks. Jędrzej Łyczko: 
Ogólne kredytowe galic. Towarzystwo urzędnicze w Turce koło Chyrowa podaje do Buraabre wpeqatroBe ranmq. ToBapaerBo YpaqHuge sb Typiyk rozo XmpoBa mogat 
powszechnej wiadomości, że nadzwyczajne O MyÓJUTHOM B'Lyomocru, 1o 


Walne Zgromadzemie TonoskHh 360pbi 


członków tegoż Towarzystwa odbędzie się w sali Towarzystwa kasynowego w Turee na dniu | ujenóBe Toro ToBapuerza sÓK6yxyTB CA BR Carb ToBapnerBa kacHHOBOTO s Typnyk gus 
26. listopada 1905 r. o godz. 3 po południu z następującym perządkiem dzienmytm: | 26. raroanera 1905 p. o roz. 8 mo rody 4HM 85 CIBIYIOUBIMK NOPAĄKOMŁ ĄACHAHMEB I 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 1. Bórunrane uporokomy 35 OGrarHAXP TomoBnnxb 360póB. 

2. Sprawozdanie z dotychczasowej czynności i sprostowaBie bilansów z ostatnich 2. CupaBosjraie 36 zorenephirAnx» YAAHOCTIË m empasosyate ÓBIARCÓBB 35 OCNAL” 
dwu lat. HAXD j4B0XB J'BTB. 

3. Wybór 8 członków Dyrekcyi i 8 zastępeów. . Brróópr 8 uieeóB Jepeknib m 8 8acrynHnkÓBR. 

4. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1905. . Bsiróópe womicih peBusińfiok Ha pókm 1905. 

5. Wybór 2 ewentualnie 3 członków Rady Nadzorczej, . Bsróóp» 2 eBetryaabHo 3 uleHÓBB Paxbi Eax80pU0u. 

6. Wybór komisyi kontrolującej na rok 1905. 6. Bsróóp kowicik xoHrpomoro1om Ha póx» 1905. 

4. Wnioski członków. 7. Baecena u1eHÓBR. 


Z Rady nadzorczej ogólnego kredytowego galic. Towarzystwa Urzędniczego. 


Prezes: Ostaszewski. Sekretarz: Hofmann. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


O H= 09 


